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| NR. 152. — ROK XXIX. | re 


Sąd apciacyjny w Krakowie powziął w „sprawie 
komiiskatv Nr. 126 czasopisma „Głos Narodu" 
z dnia 15/VI 1921, z powodu zażalenia prokura- 
tora okregowege w Krakowie przeciwko uchwale 
senatu prasowego sadu okręgowego karnego 
w Krakowie z dunia 20/VI 1921 Pr. III 29/21 — po 
wysłuchaniu zdania prokuratora apelacyjnego, na- 
stępujcą uchw ałę: Vwzględniając zażalenie, zmie- 
nia się zaczepioną uchwałę w ten sposób, iż się 
orzeka. że w culci osrówie zamdeszczunegu w Nr, 
1346 czasowi (Głos Narodu” z duża 28;VI 1921 
na sizonicy óerwszej artykulu pod tytużem: „Dy- 
misval p. Gatrekiego” mieszcza sii znamiona wy- 
stopu z ŚŚ 260 i 488 nk., oraz art. V ust. z 17/12 


. 


1862 N. 6 dpp. z roku 1683, że się zakazuje 
rozszerzania cułeuo tego artyk uhu i zatwierdza Się 
ziwaądzone przez prokuratwę konfiskatę pomije- 
nionego nenwru rzeczonego czasopisma z tem, że 
jego przytrzymane egzemplarze mają być zniszczo- 
ne. Albretem w (złej osnowie rzeczonego arty- 
kułu autor przez Jżemie, wyszydzanie i niopraw- 
dziec przedstawienie, dedi jes przekręcanie 
rzeczy, usiluje pobwlzié innych d nienawiści i po- 
ganly przeciwko  naczelnena „organowi rządu 
W Mloda, oruz obwinia go o pogardliwe przy- 


mioty 1 takiż sposób myślenia, jak to wynika 
z nżytych na wstępie, lecz także w licznych in- 
nych ustępa ch tego artykulu, wyrażeń o działal- 


ności, zachowaniu się i sposobie myślenia tego 
naczelncyo organu rządu w Malopwisce, 
EMTTEWZBRZŹOOGI OEG DLR ZSEE AZIZA 
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ROKOWANIA a z (z chami 


W rozmowie z polskim aziennikarzem za- 
pewniał czeski minister spraw zaga. Benesz, 


że Polskem pod zaborem AoT calkiem 
dobrze sie powodzi. Szkoly mają te SAME, 
jakie mieli za czasów austryackich. Co się 


tyczy przestępstw politycznych — to jest 
ammestya oyólna, która oetejmuje wszyst: 
kich obywateli kraju. Podobno jakaś szko- 
ła polsku bvła zamknięta, ale minister uży- 
je calego swego wpływu, by tę sprawę za 
łatwić w sposób prawny ... 

Słowem Połacy, których spotkało SZCZĘ- 
ście należeć do'Ozechosłowacyi, powinni — 
zdaniem czeskiego ministra — błogosławić 
los łaskawy. Niestety, zapowaienia p. Beno- 
sza są — jak wszystkie zapewniania cze: 
skie — uikano z kłamstwa i perfidyi, Każ- 
de słowo jego przyjaznych zapewnień jest 
brutalną prowokacyą i naprawdę nie należy 
zazdrościć polskiemu ministrowi, który 
«u tym typowym przedstawicielem czeskiej 
przewrotności zasiądzie do stou obrad. Bo 
„oto równocześnie z obłudnomi zapewnienia- 
„mi p. Benesza o zaspokojeniu polskich praw 
ma polu szkolnictwa przychodza z pod za- 
'boru czeskiozo nowe wiadomości o brutal- ı 
mem topieniu szkół polskich przez Czechów; 
przy pomocy Lojówek, która navialy wpra: 
wy w swem rzemiośle jeszcze w roku ubie- 
giym. 

Czechom chodzi o wykazanie, że w ©@ze- 
chosłowacyi niema Polaków. Gdy więc od 

ywały się w czerwcu wpisy szkolne odj 
stwierdzenia potrzeby szkół polskich, cze- | 
Bicie bandy, sprowadzone specyalnie z Ostra- | 
wy, zastosowały niesłychany terror, by nie 
dopuścić rodzieów i dzieci polskich do bu- 
"ynków szkolnych. W Dąbrowie pobiły 
nauczycieli polskich, a obsadziwszy drogi, 
biły brutalnie kijami każdeso, kto dziecko 
prowadził do komisyi Gszkolnej. I wynik 
„wpisów“ odpowiedział nadziejom p. Bene- 
sza: do opiy dotarło tylko czworo dzie- 
«ci gdy w roku ubiegłym było ich 698. 

Tak było w całym szeregu miejscowości. 
Rawet „Rzeczpospolita“, która zasadniczo 
poriora „ugodę“ z Czechami, podnosi te 
niosłychana fakty znęcania się nad polską 
inidzością. W wielu wsiach komisarz szkol- 
ny dowiedziawszy się, że rodzice dziecka 
pochodzą ze Śląska (nie z Małopolski). 
oświadrzał, że dziecko jest narodowości 
czoskiej i musi chodzić do czeskiej szkoły. 
Tuteligencyę, nauczycieli i duchowieństwo 
polskie Czesi niszczą systematyeznie i celo- 
wo przez przenoszenia, rewizyc, aresztowa- 
nia lub orzywny. W Boguminio np. Polacy 
za zbieranie składek na plebiscyt górnoślą - 
ski skazani zostali na grzywnę do 500 ko- 
ron czeskich. Celem Czechów jest wypedze- 
nie hitelisonevi polskiej, by prędzej i ła- 
twiej przeprowadzić cezechizacyę Śląska. 
Z arsenalu pruskich bakatystów zapożyczyji 

żesi wszystkie wypróbowane metody uci- 
sku i umieją stosować je z brutalnością. 
mrzewyższającą znacznie swych berlińskich 
nauczycieli. 

To niemiłosierme tępienie polskości — 
jest smutnem preludyum do bliskiej uwer- 
tury ufrodowej, jaka ma być odegrana w Za- 
kopanem. Czechom przyświeca teraz myś! 
wielka i wyraził ją bez obsłonek poseł cze- 
ski Maksa w wywiadzie „Gaz. Warszaw- 
skiej". Chodzi o gospodarcze podbi- 

eic Polski przez pr zemysł cze- 
ski. I nie tylko Polskę mają Czesi na ce- 
„u. Przez Galicyę Wschodnią ma nadto pro- 
wadzić tranzit czeski do Rosyi i Czesi za- 
mierzają w traktacie handlowym z Polską 
zapwarantować sobie wygodne połaczenie 
z Ukrainą i Rosyą... Przemysł czeski dusi 
Bię w hyperprodukcyi towarów i fabryki 
czeskie uwalniają masami robotników, Pol- 
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ska tymczasem rozwija dość żwawo śwój 
rodzimy przemysł, ta Polska, która p. Maksa 
wyraźnie traktuje jako kolonię dla ekspan- 
zyi ekonomicznej Czech. I oto rozpoczyna-: 
ja się umizei różnych kupców, słyszymy 
znowu obłudna deklamacyę 0 nyp pongas 
pochodzenia” i „słowiańskiem D e a 
ztóra ma wytworzyć atmosfere uczuciową | 
w Polsce, odpowiednią dla robienia czeskich 
interesów .., P. Piltz — polityk, który mu- 
si z kimś ciągle „robić ugodę“ — pojechał 


szem w Zakopanem, p. Swoboda opowiada, 
że nie może żyć bez towarzystwa Polaków 
i zapowiada wizytę Hersemu w Warsza- 
wie — a prasa warszawska, w której cze- 
chofilstwo należy do tradycyi, opartoj na 
zupełnej nieznajomości Czechów — trąbi 
w Surimy ugodowe. Rzecz znamienna jednak, 
że nikt nie może podać choćby jednego ŻĄ- 
danie polskiego pod adresem Czechów, 
choćby, jednej naszej rew indykacyi — 
wogóle o prawach Polski nie mówi sie przy 
tej dziwnej ugodzie, a chodzi tylko o wy- 
sitchanie i zaspokojenie życzeń czeskich... 
Czesi nie uznają traktatu ryskiego i nie 
uznają przynależności Galicyi Wsch. od 
Polski — zgoda, Ozesi tępią polskość u sic- 
bie i nie myślą zwrócić choćby jednej wsi 
|nolskiej —- zgoda. Czesi popierają preten- 
|sye Niemców do G. Śląska, a Ukraińców do 
Galicyi Wsch., żądają otwarcia 
polskich i tranzitu do Rosyt... Na wszys 
zgoda — woła prasa wi 
co jeszeze? Niezawodnie p. Piltz przywiezie 
z Pragi dalszy spis czeskich żądań, a re- 
ra warszawskie będą mogły dalej wy- 
rażać entuzyazm, że „bracia Czesi" raczą 
stawiać warunki, które Polakom dadzą spo-- 
sobność okazania, jak wiernie biją w ich 
sercach czechofilskie uczucia... Nawet 
o 200.000 Polaków w Czechosłowacył, cier- 
piących za narodową sprawę — nie chce 
wiedzieć polityka warszawska. 

Słusznie przeto „Dziennik Cieszyński“ 
vobec tej polityki rezygnacyi i zaprzaństwa 
przypomina, co powinno być uzyskane 
pzzynajmniej dla tej nieszczęśliwej polskiej 
mniejszości. „Musimy otrzymać — pisze — 
pomijając wszystko dalsze — rzeczywista 
prawa „mniejszości“ dla 200 ty- 
sigeey Polaków pod zaborem czeskim. 
Musimy mieć polską administracyę w sta- 
rostwach i gminach, wolność słowa i ze- 
| brań, swobodne doręczanie pism polskich 
ji swobodna komunikacyę przez granieę 
it. d. i t. d. — przedewszystkiem 728 pol- 

skieszkoły w tej ilości, w jakiej istnia- 
ły 28 linea zeszłego roku“. 


Czy Warszawa przyjmie do wiadomości 
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'ten skromny spis życzeń Polaków czecho jstczelali w dalszym ciągu, 


słowackich ? Dotychczasowe obserwacys 
uprawniają do pesymizmu, Polityka p. Wi- 
tosa, zbyt zajętego myślą o wyborach i o 
utrzymaniu się przy rządzie — marnuje 
wszystkie nasze prawa w Gdańsku, na G. 
Śląsku i w Wilnie. Nie jest to polityka, 
ale nieobceność polityki, Z głęboka przeto 
niewiarą i obawa musi społeczeństwo pa- 
trzeć także na rozpoczynające się rokowa- 
nia z Ozechami. Będzie to znowu zapewne 
kapinin 


bo końca lipca załatwiesie Sprawy 
2 Bdańskiem. 


Gdańsk. P. A. T. Nowomianowany komisarz 
generalny Rzeczypospolitej 
sku, p. Leon Pluciński, zatrzymał jedno- 
cześnie dalsze kierownictwo rokowań polsko. 
gdańskich. P. Pluciński już dnia 28 maja 
b. r. zaproponował przewodniczącemu rokowań 
ze strony gdańskiej ukończenie tych rokowań 
do 30 czerwca r. b. Z powodu dłuższej nieobe 
cności senatora Jewclowskiego, oraz z powodu 
wyjazdu p. Plucińskiego do Genewy na posie- 
dzenie Rady Ligi narodów, termin ten nie mógł 
być dotrzymany, z tego powodu delegat polski 
Askenazy zaproponował na posiedzeniu Rady 
Ligi narodów dzień 31 lipea b, r. jako ostatecz. 
ny termin ukończenia rokowań  polsko-glań- 
skich. Termin ten został Przyjęty przez prezy- 
denta senatu w Gdańsku i zatwierdzony jedno- 
głośnie przez Radę Ligi narodów. Gdyby do 
31 lipea b. r. nio zawarto jeszcze układów, wy- 
mikających ż konwencyj polsko-gdańskiej, spo- 
sób interpretacyi i wykonania tej konwencyj, 
oraz traktatu wersalskiego oddany zostanie 
pod arbitraż gen, Hackisga w pierwszej instan 
cyi, a w razie potrzeby, pod arbitraż Rady Ligi 
narodów w drugiej i ostatecznej instancyi. 
Przypuszczać należy, że kilka tygodni, pozosta- 
jących do ustalenia terminu, wystarczy, aby 
dojść w odnośnych punktach do zupełnego pos 
rozumienia, tembardziej, że podczas posiedze- 
nia Rady Ligi narodów zarówno delegat rządu 
polskiego, jak i delegat gdański wyrazili szcze. | 


Polskiej w Gdań. 


rą inżtencyę doprowadzenia układów. do pomyśl. | ty jest na zasadzie klauzuli największego uptzy- 


nego rezultatu. 
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Ewakuacya faktem dokonanym. 


Bytom. P. A. T. Wczoraj odbyła się ostate- 
ezoa ewèkuacya teren. plebiscytowego przez 
polskie oddziały powstańcze i niemieckie od- 


sya międzykoalicyjna 
dzenie ewakuacyi, 


Larzątzsnia karne w Bytomiu. 


Bytom. P. A. T. Z powodu wypadku onegdaj- 
szego władze koalicyjne zarządzity w Bytomiu 
zaostrzony stan oblężenia i wzięiy dwunastu 
a ca między innymi nadturmiećw: 
Btephana, 
EEG Heimatstreunerów, którzy nie będą 
zwolnieni dopóty, dopóki nie kędą wyśledzeni 
i oddani w rece sprawiedliwości spraw cy zama- 
cku na majora frateuskiego, 

ry 


Szezegály krwawych zajść w Bytomiu. 


Bytom. P. A. T. Wczorajsze wypadki w By- 
tomiu przedstawiają się w sposób następujący: 


rynków | W południe przybyły do Bytomia pierwsze od- 


AC wojsk angielskich od strony Miechowie. 
a zwłaszeza oddziały tak zwanej” sa- 
M obywatelskiej, powitali Anglików 
je ista „Hoch die Engłaeader!ć, „Hoch 
| Dęppchiamito; oraz śpiewem „Deutschland, 
Deutschland iibor Alles", Tłumy, Niemców 
wzrosły do 5 tysięcy osób. Po drodze przed ho- 
tolom „Lomnitz“ Niemcy wznosili wrogie okrzy- 
ki przeciwko Polakom. Tłum Niemców odpro: 
wadził Anglików do koszar, gdzie na nowych 
towarzyszy angielskich czekały oddziały wojsk 
francuskich, aby ich powitać. Na widok Fran- 
cuzów Niemcy zaczęli wykrzykiwać: Precz 
z Francyą, Przez z Polską. Po wejściu Angli- 
ków na dziedziniec koszar, Niemcy w dalszym 
ciągu demonstrowali przeciwko Francyt, obrzit- 
cając Francuzów kamieniami. Jeden z ofice- 
rów francuskich wezwał.Niemeow do rozejścia 
się, a gdy wezwanie to nie odniosło skutku, 
rozkazał żołnierzom usunąć tłum z przed ko- 
szar. Jednego z Niemców chciał francuski żoł- 
nierz aresztować za obelżywe słowa przeciw- 
ko Francyi. Działo się to przed kasynem ofi- 
eorskiem, przod którem stała grupa oficerów 
francuskich. Nagle z tłumu padł strzał, który 
ugodził majora francuskiego Montalaigue. Ma- 
jor został zabity na miejscu. Po tym wypadku 
wojska francuskie użyły broni, w czem pomo- 
gly im przybyłe oddziały angielskie. Niemcy 
raniąc 2 żołnierzy 
francuskich i jednego podofiozra angielskiego. 
Po stronie niemieckiej padło trzech zabitych, 
okote 20 raniono. Między innymi zabito nieja- 
kiego Holle, znanego bojowea niemieckiego w 


Bytomiu, który przed kilku miesiącami zabił na. 
ulicy jednego z polskich pracowników plebiscy- 


towych, za ec został aresztowany i osadzony 


w więzieniu, skąd jednak zdołał zbiedz dzięki 
pomoey Niemców. Trzydziestu Niemców, u któ- 


rych znałeziono broń, aresztowano, 
ŚMIERĆ MAJ. 
DZIEŁEM PRZYPADKU, 


Warszawa. (E. 


wokna wojska 


t 


| 


| 


MONTALEGRETA NIE BYŁA 


E.) Donoszą «e Bytomia: 


W sprawie zabójstwa majora Montalegreta 
stwierdzono, że już 15 dni przed zabójstwem 
władze komisyi międzysojuszniczej aresztowa- 
ły niejakiego Langischa przywódcę niemieckich 
bard w Bytomiu. Jednocześnie otrzymały list 
anonimowy zawierający groźbę, że jeżeli Lan- 
gisch nie zostanie uwołniony, 6 oficerów tran- 
cuskich zostanie zabitych. Między innemi taki 
iist anonimowy otrzymał j major Montalegret. 

Warszawa, (E. E.) Donoszą z Bytomia: Po- 
grzeb zamordowanego majora Montalegret od- 
będzie się bardzo uroczyście 7 b. m. o 9 rano. 
W pogrzebie wezmie udział gen. Lerond i woj- 
sko koalicyjne. Po uroczystej mszy w kościcie 
Trynitarzy ciało bedzie przewiezione do Gliwie 
i pochowane na tamtejszym cmentarzu fran- 


Traktat handlowy z Rumunią, z 


Warszawa. P. A, T. W dniu 1 lipca, jako w; ŻE prawa transitu przez swoje teryto- 
w którym w Warszawie ratyfikowano | 


dniu, 


przymierze między Polską a Rumunią, w Bu- 
kareszcie dslogat rządu polskiego wicemin. 
Strassburger wraz z posłem polskim podpisali 


traktat handlowy z Rumutwą, Ze strony rządu|80.000 m. kw, Należy zaznaczyć, 


euskim. Polacy £ 


górność 
bohatera a pod Verdun wici 
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Napad na Fraacuzów w Gliwicach, 
Bytom. Œ. E 


jest dewodem, że Niemey czekali tyiko na li- 

kwidacyę powstania, aby rzucić się na wob 
ska francuskie i wykonaii to istotnie 
tomiu, jak w Gliwicach, 


ta H . 3» L4 
Rozzucnwajsnie Niemteów. 
Bytom, (E. E.) Fakt, że wladzo komisy! mig- | 
dzysojusfniczej nie przewidziały, iż po zlikwi- 


mieckie, sprawdza się obecnie w sposób dotkli- 
wy. Niemieckie organizacye zbrojne widząc, że 
Polacy nie mają broni, rzucili się zarówno na 
Polaków, jak į na Francuzów. I tak w Zabrzu 
Niemcy pozrywali wszystkie szyldy polskie, 
wyśpiewująa ma ulicach „Deutschland „iber 
alles", bili Polaków spotykanych po drodze, 
Podobne wydarzenia działy się w Rybuiku, 
Wodzisławiu i Hucie Bismarka. „W COZ 
panuje dotąd spokój. ` x 

Nauen. (E. Ex. Radio). Komisya dla Fadania 
szkód, wyrządzonych przez rewolucyę polską (G 
uruchomioną będzie między 15 a 17 Pań 


| NIEMCY LICZĄ SIĘ Z PODZIAŁEM i. 
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Gdańsk. PF. A. T. Londyński KOROSTA 
„Danz. Złg* dowiaduje się z kompetentnego 
źródła, że konferemcya Rady najwyższej w. Bou. 
logno nie odbędzie się w najbliższym czasie. 
Byłoby korzystnie dla narodu niemieckiego — 
pisze wspomniany korespondent — aby nie od- 
dawał się zbyt wielkim nadziejom co do nie- 
podzielności gómośląskiego obszaru przemy. 
słowego Jest rzeczą prawdopodobniejszą, że 
londyńskie ikoła polityczne skłaniają, się raczej 
do zapatrywania, że raczej podjętą winna być 
próba osiągnięcia porozumienia na podstawie 
linii, podobnej do Tni zawartej w j z propoyeyi 
Storzy, A 2- 

ANGLICY OBSADZAJĄ MIASTA ®. s ' Ay 

Berlin. (E. Ex.). Z Tarnowskich Gór dono- 
szą, że przybył tam wczoraj po południu od- 
dział wojsk angielskich i zajął wszystkie bu- 
dynki publiczne. 

Bytom. (©. Ex). 4 6. m. przybyło do By- 
tomia kilkusot żołnierzy angielskich: ogółem 
ma ich przybyć 800, z czego w Bytomiu po- 
zostanie 500 żołneirzy i 22 oficerów. Pozostali 
żołnierze angielscy w liczbie 800, oraz bata- 
lion strzelców francuskich będą stacyonowani 
w, okolicach Bytomia. 

ZWIĄZEK BYŁYCH POWSTAŃCÓW. 
* Bytom. P. A. T. Na G. Śląsku powstał zwią- 
zek byłych polskich powstańców, którego ce- 
lem jest między irnemi opieka nad mwalidami 
powstańczymi i nad rodzinami poległych oraz 
wzajemna pomoc stowarzyszonych. 


SPOŁECZEŃSTWO FRANCUSKIE STAJE 
W OBRONIE PRAW POLSKI 
Warszawa. P. A. T. Jak podaje „Journal de 
Pologne", petycye organizowane w Paryżu 
przez towarzystwo „Amis de Pologne“ w 
obronie praw Polski do górnośląskiego okręgu 
przemysłowego pozyskują coraz większą l- 
czbę pedpisów. 
tak poważne stowarzyszenia, jak Union Fran- 
caise, Liga patryotów i wiele innych. Wśród 
101 członków Institute de France, którzy pod- 
isali petyeyę, widrieją nazwiska Bourgeta, Ba- 
zina, Cauchina, Lavedana, Pirarda, Richeta 
ita. Wszystkie wielkie uczelnie z Sorborą na 
czele odpowiedziały na wezwanie, Ta jedno- 
myślność — stwierdza p. Vaucher — republi- 
kanów, radykałów, prawicy, katelików, urzęd- 
rików, robotników i artystów zawiera w sobie 
dement niezmiernie wzruszający. Nadeszły ta- 

= liczne podpisy angicłskie i włoskie. 
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t 


| 


nii w madi ostatni:h. n} twi w zna znym sto- 
pniu handel między Polską a Rumunią. 
Obie stromy udzielają sobie w najszerzych 


rya. Jednym z najsłówniejszych punktów jest 
udzielenie Polsce prawa opcyi ra przeciąg 
półtora roku, na uzyskanie w porcie w Gała- 
czu i Braile terenu wcinocłowego do rozmiarów 


| 


rumuńskiego podpisał konwencyę Take Jone-|i Gałacz objawiają bardzo wielkie zcintereco- 


Scu. 


Jest to pierwszy traktat handlowy, jaki, wanie powyższym projektem i gorąco zache- 


podpisała Polska, pomijając dotychczas zawar- : cały * delegacyę polską do uzyskania  opcyi, 


E.) Wczoraj w Gliwicach napadli |, 
do Pragi, p. Skirmunt spotka się z p. Benc- | działy samookrony. W dniu dzisiejszym komi- | Niemcy na posterunek francuski i zabili trzech | * 
przeprowadziła spraw- | Francuzów, w tem jednego oficera. Napad ten 


tak w Byv-|. Ł 3 AB 
5 * żydów i 8 chrześcijan, 16 powieszona, 


| 


adwokata Patschke, kierownika |dowaniu powstania J0zpoczną się uepady nie- |planu lokali bolszewickich, Nie wzięli pienias 


Ostatnimi czasy podpisały się, 


że Braila | 


te drobne umowy kompensacyjne. Traktat opar. |która posłużyć może zarówno do handlu tran- 
|sitowego z Rosyą i wschodem, jak również do 
obrotu towarowego z Rumunią. 

| Ze względu na nieureguiowane stosunki z 


wijejowania, co wobec znacznego podriesienia 
stawek ełowych, jakie miało miejsce w Rumu- 


| Gdańskiem rząd polski przywiązuje do powyżi 


|szych koncepeyi dużą wagę. 


AR 


Partyzanika na Białejrdsiź” 

(KRAP). Osoby przybyłe z Mińska padują 
szczegóły ciekawej pariyzanckiaj wyprawy po- 
wstańców białoruskich na Mińsk. dokona nej 24 
marca. 124 powstańców na piechotę zbliżyło 
się do Mińska wieczorem i zajelo dw orzec Brze- 
ski, przecinając druty telefouicme,  Poiem ze 
£piewem wkroczono do miasta, przyczem na- 


|padnięto odrazu na czrezwyczajkę i na skash. 
| Pre zes czrezwyczajki Frwakin zostal powieszo- 


ny na latami, ` 
Ogółem aresztowano w Miúsku (S osób, 60 
52 uvro- 


| wadzono i cddano polskim kk Zaloga 
imejscowa (2 dywizye) rozprószyła „ Wick- 
|szość działaczy ze swemi kochank wi uciekła 


w samochodach do Borysowa ponieważ pow- 
stańcy mie mieli zawczasu przygotowanego 


dzy bolszewickich wobec braku materyałów do 
rozsadzanią kasy. 
Z ośmiu kulomiotów, które byłe w Mitsku, 
wyjęto zamki, Samochód jeden, kióry nie ria 
żył umknąć, został zdemolowany. Naz: 
z Borysowa wyruszyły dwa powąci wojsłtowe 
ma odsiecz, * «wobec czero powstańcy ojmściik 
intasto. Tej samej nocy odbył się napad 16 po- 
wstańców na Rojdsnowo, gdzie zostały rązbitę 
składy ubrania i rozdane ludności, 9 


| REA aaa tai 


ustateczna klęska Greków. 


Rzym. (E. Ex. Radio), Weduy wiademażd 
z Konstantynopoła grecka ofenzywa została 
ostatecznie zgnieciona. Był to — zdaniem kół 
wojskowych — ostateczny wysiłek gen. Papou- 
losa, by, utrzymać taktycznie możliwą linię 
frontu. Kemaliści koniynuują atak w kierun-, 
ku Brusy, którą Grecy ewakuowali, 

Hersea, P. A. T. Londyńsia agcieva donosi, 
że wojska kemalistów przekroczyły Ismid i zá- 
ięły strefę neutrainą. Nacyonalikci tureccy., 
chcą wciągnąć Bułgaryę do akcyi i chcą, by 
Bułgarya zaatakowała Grecyę w zachodniej 
Traeyi, Mocarstwa sprzymierzone wobec fakia 
dokonanego zmuszone byłyby do > ewizyi trak- 
tatu z Neuilly, | "z 


|DELLA TORETTA_ OBJĄŁ TEKĘ SPR. AW 
— ZAGRANICZNYCH. 

Paryż, P. A. T. (Ag Havasa). Bawiący fu 
obecnie ambasador della Toretta wysłał do 
Rzymu depeszę z zawiadomieriem. że przyj- 
muje portfel ministra spraw zagr. i wyjedzię 
do Rzymu za kitka dni 


Ers “su 


" 


PODMINOWANIE MOSTÓW KA RENIE.F 

Nauen. (E. Ex. Radio). Konierencya amba- 
sadorów odpowiedziała, na notę niemiecka, pro- 
testującą przeciw podminowaniu mostów w Dis 
seldorfie, Ludwigshafen,  Wormacyi, Mó; Zune, 
cyi, że zarządzenie to motywowane je st wzęląć 
dami wojskowymi. 


NIE UDAŁO SIĘ ZROBIĆ WARYATAEJ 

Gdańsk, P. A. T. „Danziger Zg“ donosi % 
Lipska: Psychiatrzy, których wezwano, zezeańi 
przed smiem, że majora Crutiusa nie AE 
nważać za umysłowo chorogo j że jest on où 
powiędziany, za swoje czyny. 


PRÓBY POROZUMIENIA £ IRLANDYAŻ 

Karisborn. P. A. T. Radio. Lord Middle- 
ton, jeden z przedstawicieli untonistów po- 
łudniowej Irlandyi, który wevoraj uczestniczył 
w Dublinie w konfcreneyi z de Valera, po 
powrocie do Londynu złożył Lloydowi G cor- 
gowi sprawozdanie z przebiegu kozfereneri. 

„Evening Standart“ pisze, że aczkolwiek na 
konferencyi nie powzięto ostatecznej decyzyi, 
jednakże prz bieg konicrencyi był zupełnie za- 
dawahtsjacy i dorrowadził do porozumienia, 
Wczoraj do Dublina przybył gen. Smuts, za- 


opatr. „sy w daleko idące pelnomoenictwa. 
DS 


OE TYCZCE EC EE, 
Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T. Po ukoiczeniu uroczy: 
stości ma cześć fsicryki poseł Gibson wyra- 
ził, że jest wzruszony oznakami wdzięczności 
i sympatyi Polski dla jego ojczyzny i że nie 
omieszka o nich powiadomić re=ądu ameryian- 
skicgo. 

Warszawa. (E. Ex.) Pułk. Pryffera 
ny mianowano posłem 
szawie. 

Madryt. P. A. T. Gabinet hiszpański podał 
się do dymisyi, jednak król zawiadomił pre- 
miera, że ma do niego najzupelniejsze zaufa- 
nie, wobec czego zdaje się gabinet pozostanie, 

Rzym. (E. E) Na żądanie Angli, konferen- 
cya w Portorose została odłożona xa ezag 
niecznaczony. 

Warszawa, (Telef. wł.) Król i królowa Be gii 
przybyli do Londynu, uroczyście Vitani, 


z Tneer- 


szwajcarskim w War-. 


PA Hymansa sejm, jak wogóle üa- 


230 pakityiTnar 
Z Gia pO:RELYCZACZO, ły kanton wileński powołany bę- 
Wystapienie P. P. S. z miiędzynarodówki dzie do życia przez rzą.d k.o.w.i.e.ń- 


Bal naczglna E. P omawiała rezolucye 
w sprawie niędzynarcdówek. Projekty rezolu- 
cyi zgłaszali pp. Ńiedziałkowski, Zaręba i Perl. 
W głosowaniu większość uzyskała rezolueya 
p. Niedziałkowskiego. którego też wyznaczono 
na referenta tej sprawy na kongresie partyj- 
nym, jaki się ma odiyé w Łodzi, w końen 
b. m. Rezolueya ta stwierdza, że druga i?dzy- 
narodówka nie obejmuje wszystkich partyi s0- 
cyalistycznych i odbiega od programu P. P. 5. 
wobec czego P. P. 8. wystąnuje z drugiej mię- 
dzynarodówki. Kongres polecić ma Radzie na- 
czelnej ©. K. W. nawiązanie stosunków ze 
wszystkiemi partyami socyalistycznemi i sku- 
piesiami partyjnemi. 


ski! Znaczy to, że główni wrogowie Polski 
,i Wilna będą zwoływali Sejm i urządzali kan- 
|ton wileński. I to ma być „zwycięstwem pol- 
| skiem” ? 

Istota projektu Hymansa — powtarzamy raz 
jeszcze — polega na oddaniu 40.000 km» 
i około 2 milionów ludzi z Wilnem Litwie, 
| Polaków — w swojem powiększonem państwie. 

„kzplita* zwraca jeszcze uwagą na to, że 
p. Askenazy nie miał prawa przyjmować pro- 
jekitu Hymansa, gdyż zarówno rząd polski, jak 
ji Sejm zawsze stawiał dwa warunki przyjęcia 
itego wniosku za podstawę rokowań. Pierw- 
szym warunkiem był udziałprzedstawi- 
cielstwa ludności wileń.s.k.i.e.j w r.0- 


O ministerstwo dla spraw ukraińskich, Ikowaniach na zasadzie równorzędności. 

r À E T . A dragi — to żądanie, by „Litwa b.yła 
Ridnyj Kraj“ podnosi, iż Ukraińe olse © CY. SZ pa 

wem = ; Y, posol „fęderowana i ściśle i nierozerwalnie 


poddani, powinni starać się o bezzwłoczne 
utwerzenie w Polsce ministerstwa dlu spraw 
ruskich, sprzeciwia się zaś wnioskowi posła 
żyd. Uriiabauma o utworseniu wspolnego mini- 
stesśtwa dla sh mniejszości 
wych. Brak zastępstwa w ciałach reprezenta- 
eyjnych polskich — pisze „R. Kraj” — jest 
przyczyną, że „Polska uchwala jednostronnie, 


wszystki 


bez wysłuchania głosu naszego, bez liczenia się; 


z naszą faktyczną i liczebną sila takie usta- 
wy, które obowiązywać nas mogą na długie 
lata, a których ujemne skutki odczuwamy już 
nawet dzisiaj na sobie. Prócz tego, wokce bra. 
ku wszelkiej reprezentaeyi z ruskiej strony a 


narodo- | , . 
p |Hymnnsa. Że p. Askeonazy działał w tym wy-, 


„wiązana z Polską", Żadnego z tych warunków 
iie spełnia projekt Ifymanaa. P. Askenazy 24- 
|tom przekroczył swoje pełnomocnictwa, oświad. 
czejąc zgodę Polski boz zastrzeżeń na projekt 


ip 
H 


adku, jak i w innych — na rozkaz kół nicod- 


rowiedzialuych, które wbrew woli Sejmu i narodu, 
J BR J 


pracują oddawna nad wydaniem Wilna Litwi- 
nom — to nie ulega watpliwosci. Główną bo- 
daj przyczyną naszych dotychczasowych nie- 
nowaodzeń dyplomatycznych jest fakt, że obok 
,otfieyałnej polityki Sejmu Belweder prowadzi 
swoją własną politykę i posiada posłuszne na- 


|która ma szanować (o ile zechce) autonomię | 


«GLOS NARODU" z dnia 8 Lipca T921 ro | 


0 sanacyę finansów. 


B. minister Wł. Grabski i tow. ze Związku 
Ludowo-Narodowega wystąpili w Sejmie 
z wnioskiem nagłym w sprawie poprawy fi- 
jnansów państwowych, żądając uchwaly sejmo- 
Iwej, wzywającej rząd, ażeby: 

1) przystąpił natychmiast w drodze rozporzą- 
dzeń do podnoszenia wszelkich opłat i docho- 
dów skarbowych, tak, ażeby wyrówna- 
ty one swoim ciężarem i dochodowością dla 
„skarbu skalę przedwojeną a w każ- 
dym razie, ażeby nie były niższe od uchwalo- 
nej przez Sejm skali podwyżki podatków grun- 
towych; 

2) wniósł do Sejmu zaraz po przerwie letniej 
prejekt odpowiedniego w tejże skali podwyż- 
| szenia podatków i opłat stałych w tych wszyst- 
[kich przypadkach, gdy konieczną jest do tego 
drogąsustawodawcza; 

8) przeprowadził istotnie daleko idące re- 
dukcye personelu i wydatków rzeczowych we 
wszystkich urzędach; 

4) przystąpił natychmiast do wprowadzenia 
wolnej gospodarki ekonomicznej w zakresie 
wogla, nafty, cukru i drzewa i zniósł wszelką 
dziedzi- 


|eglamcntacyę i rekwizycyę w tych 
usch; 

5) przygotował i wniósł do Sejmu jak naj- 
szybciej ustawę o wypuszczeniu nowej po- 
życzki wewnętrznej, ną sumę przy- 
inajmniej 30 miliardów marck polskich, której 
warunki emisyi, stopa precentowa, termin 
i sposób umorzenia, oraz gwarancyą 


„A Amena Cz 


Cesarz Franciszek Józef | jogo otoczenie. 


UI. Osobistość cesarza przedstawia Margutti 
w: daleko mniej sympatycznych i za serco chwy- 
tających barwach, niż to czyni chwaląc go jako 
człowieka, zasługującego na szacunek. Uważa 


było kamarylli, istniało wszakże otoczenie har- 
dziej katolickie, niż papież. Jeśli naprzykład 
cesarz później, uwykle przypadkowo, dowia- 
dywał się o surowych i nieraz nawet bardzo 
ostrych zarządzeniach,. jakie na podstawie 
przygany lub niczadowolenia władcy do tego 
lub owego zastosowano, nakazywiał natych- 
miast odwołanie ich. „Na miłość Boską, prze- 
cież ja tak nie myślałem — mawiał cesarz w 
takich razach. — „Czyliż zawsze mam wszyst- 
ko chwalić? Jeśli czasem z tem lub owem nie 
mogę się pogodzić, to jeszcze przecież niema. 
w tem nieszczęścia, no i z tego powodu nie 
należy zaraz temu, o którym mowa, głowy 
ukręcać", Ciekawą jost również wiadomość, 
podana przez Marguttiego, o zwyczaju rysowia- 
nia przez* cesarza na podkładce do pisania 
i kreślenia nm mich wyrazów. Pewnego razu, 
mniej wiecej mogło to być w r. 1903, pokojo- 
jwiee cesarski zakomunikował z tajemniczą mi- 
|ną adjutantowi, że ra bibule nap'sane jest rẹ- 
ką cesarza: „Wekerle — już znowu — ach Bo- 
że — tym razem nie! nie! nie!*, Od tego czasu 
surowo nakazane było w Sehoenbrunnie, aby 
przy zmienie podkładek na biurku cesarza — 
=wszystkie zapisane były natychmiast palone. 
|Margutti wystawia cesarza, jako bezwarunko- 
wego wieprzyjaciełu wszelkich objawów tem- 


ad zedziś icktóryc jzwrotu w stosunku d.o dolara, będ ñ | i bodo z e 
polityki negacyi i jawnie wrogiego stanowiska ||” dzia w niektóry ch naszych dyplonatach WODA SN * pa go badi r po" lub, mj DE wybuchów, 
tetnicią ch w Galicyi wsch. stronnictw, wszel- |? ministrach. — Jednego z nich — ks. Sapio- | Ut0ż0ne tax, aby stworzyły istotną pobuukę dla |choćhy były mimowołnymi, nie znosił też ża- 
5 cnacye Aule WSCD S . zat s à a. Roy * anar RZE dzi = > z » ia. r + O À 
kio atk nawiazania współdziałania "między |” — Sejm wyrzucił wprost z ministerstwa. | PRJSZSTSZJ ch warstw ludności dla lokowania |dnych gestów przy sprawozdaniach, ami też 


oboma narodami. szukania dróg do wspólnego 
wspólżycia i porozumienia odbywają się do- 
tychczas po omacku”, Z powodu pozbawienia 
naredu ruskiego zastępców, którzyby podno- 
sili zlos w ich sprawach, trybuną zastępczą 
staje się „prasa opanowana przez dobrze pła- 
tnych a nieprzejcdnanych wrogich Polsce agen- 
tów, którzy wykorzystują każdy jej bląd i każ- 
dy objaw niczadawolenia wśród Ukraińców dla 
podnoszenia za granicą alarmów i wywoływa- 
nia wiecznego fermentu i niezadowolenia w 
kraju”. 


Wobec straty Wilna. 


Czy zwołanie Sejma wileńskiego oznacza „zwy- 
ciestwo polskie” ? 


Oddanie Wilna Litwie kowieńskiej — przy- 
gotowane przez obóz belwederski, a teraz prze- 
prowadzane pośpiesznie przez Radę Ligi Naro- 
dów i p. Askenazego — wywołało zrozumiałe 
oburzenie w prasie wszystkich obozów, za wy- 
jątkiem oczywiście liberyjnej. W „Rzeczypo- 
spolitej” p. Stroński przedstawiając szcze- 
góły tej iście targowickiej intrygi, zwraca uwa- 
gę na ten punkt projektu Hymansa, który prze- 
widuje, że „podczas okresu przejściowego .. . 
kontygenty równie siln.e w.ojsk li- 
tewskich i wojsk polskich będą mogły być 
dopuszczone do obszaru wileńskiego i zająć 
tam odcinki z góry oznaczone, wedle układu 
między obu radami“, 

A zatem oprócz milicyi, którą utworzy ko- 
misya aliancka, a która na pewno składać się 


edy się dowiedział o jego spisku. Teraz kolej 


na p. Askenazemo, diałajączeo na terenie Li- | 


i Narodów w interosio żydostwa, 5! ieżo 
o przeciw Polsco i dla planów b 


so ryzykancetwa. 
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Nasze. prawa w Gdańsku. 


| 
i Gdańsk, 6 lipca. 
W rozmowis % przedstawicielem Polskiej 


Agəneyi Telegraficznej nowomianowany komi- | 
Polskiej w, 


sara generalny Rzeczypospolitej 
| Gdańsku, p. Pluciński, przedstawił program 
swej działalności, oraz sprawę rokowań polsko- 
gdańskich, wspominając też o obradach rady 
jiigi Narodów w Genewie, poświęconych spra- 
wie gdańskiej. 


w niej swoich oszezędności: 

6) przygotował i wniósł na najbliższe posie- 
lzonie Sejmu po przerwie letniej projekt usta- 

vienis Banku emisyjnego w Pol- 
|3.6.8, opartogo o finanse prywatne i mającego 
(wyłączne prawa ewisyi pieniędzy papierowych; 
| 7) {ustalil ogólny program finansowo-gospo- 
| darczy, otowiązujący dla catego rządu i każ- 
jdego poszczególnego ministerynm i przedsta- 
wił ten program do aprobaty komisyi skarbo- 
wvo-budżetowej. 

Wniosek w niektórych swych ustępach uwa- 
żaćby można za rodzaj ceontre-expose min. 
skarbu. Kwestya pożyczki dobrowolnej, na ja- 
ikg się p. Grabski zapatruje tak optymistycz- 
nie, za jego już steru nie poszła tak gładka 
(l sporo kosztowała. Sperandy więc osiągnięcia 
|30 miliardów z tego źródła są wątpliwe, choć- 


Między innemi Rada Ligi Narodów rozpatry- by nawet propaganda była przeprowadzona nar 


jwala protest rządu polskiego przeciwko wnie- | podstawie doświadczeń umiejętniej, bez używa- 
sionemu do parłamentu gdańskiego projektowi nia n. p. interwencyi policyi, która zamiast 
prawa o naturalizacyę, pęnieważ projekt ten zajmować się swojemi sprawami, rozsyłała we- 
został wniesiony bez uprzedniego porozumienia | dle udzielonych sobie wskazówek wezwania 
sią z rządem polskim w myśl konwencyi pol- do mieszkańców Krakowa, niepokojąc ich i za- 
sko-gdańskiej. Po dyskusyi delegacya gdańska | praszając do suhskrybowania kwot, przenoszą- 
cofneła wspomniany projekt, oświadczając, że,*ych nieraz kilkakrotnie cały majątek danego 
będzie on uzgodniony z postulatem rządu pol- osobnika. Propagatorom chodziło oczywiście 
skiego. |nie tylko e zasługi patryotyczno-obywatelskie, 

Stanowisko Rady Ligi Narodów daje się iecz i © prowizyę, to też w pogoni za mamo- 
(określić wobec kwestyi polsko-gdańskiej w na- 14 dyskredytowali oni niezręcznością swą spra- 
stępujący sposób: Polska ma prawo nie- |wę. le kosztowały, przy braku papieru i dro- 
lo gr.ani.c.z.o.n.e.g.o dostępu do morza żŻyźnie druku rozmaite odrzucone następnie 
ji wszelkie przeszkody, stojące na tej drodze druki o pasach czerwonych, brązowych, zieło- 
| musza być usunięte, z drugiej strony musi być nych i t. p. eksperymenta, o tem mogłyby za- 
zapewniona autonomia Gdańska. świadezyć obliczenia kosztów przeszłej po- 
| Dalej staneła Rada Ligi Narodów na tem |życzki. 


będzie ovok Polaków także z Litwinów, ŻY- stanowisku, że o ile konstytuacyn Gdańska jóst 


Pomysł przyjmowania pożyczki w lombard, 


dów, Białorusinów i Rosyan — projekt przewi- jsprzeczna z konwecyą poleko-rdańską, nie jest zdaniem takiego znawcy stosunków  finanso- 
duje zajęcie części Wileńszczysny przez wOj- qna w tych warunkach obowiązującą, albowiem wych austryackich, jak Dr. Leon Biliński, spro- 
ska litewskie! „Razem z armią Żeligowskie- | -ostsła ona uchwalona już po zawarciu z Pol- wadził na b, monarchią rujnującą  inflacyę 
go — piszo prof. Stroński — mają być usu- ską konwencyi i nie może zawierać przepisów. | banknotów, potrzebnych nioustannie na wypła- 
nięci wszyscy urzędnicy polscy, przez których |z tą konwencyą sprzecznych. Polska ma ty z lombarda. Nasz rząd przejął sie również 


zapewniona jest styczność zarządu wileńskiego 
z polskim, czyli przeprowadza się zupełny prze- 
dział i granicę. To wszystko miałoby być do- 
korane miądzy 15-tym lipca a l-szym wrze- 
śnią. 

Jest w uchwałach Rady Ligi postanowienie, 
że układ polsko-litewski przyjęty już przez 
oba rzady — ma być przedłożony 

„Sejmowi wileńskiemn, którego powstanie 

jest przewidziane we wstępnym projekeie*. 

Zwróciiśmy już wezoraj uwagę, że stano- 
wisko tego sejmu wobec ewentualnefo paktu 
polsko-litewskiego, odstępującego Wilno Li- 
twie — będzie bez znaczenia, Wilno bowiem — 


opuszczone przez Polskę — nie będzie mogło 


opierać się wejściu w życie traktatu. Sejm 
wiieński dopełni więc tylko pustej formalno- 


ści, udzielając ze swej strony zgody na bruk-' 


salskio porozumienie. 

Tymczasem _ stańczykowsko « bełwederski 
„Czas” w artykule wstępnym — na podstawie 
niedokładnie przeczytanej rezolucyi Rady Ligi 
Narodów — ogłasza zwołanie w przyszłości Sej- 
mu wileńskiego, jako „zwycięstwo polskie". 
Zwycięstwo to odnieśliśmy — pisze „Ozas“ — 
dopiero w Genewie, gdyż 

„pierwotny projekt p. Hymansa sejmu takie- 

go nie przewidywał, a tem samem... Wpro- 

wadzenie koncepcyi sejma wileńskiego do 
uchwał Rady Ligi zostało dopiero wywal- 
czone przez deiegacyę polską”. 

I opowiada „Czas“ dalej, jakie to „decydu 
jące znaczenie* ów Sejm wileński mieć będzie 
1 czego to en domagać się może od Litwy 
(równorządności kantonu wileńskiego, praw 
mniejszości dla Polaków na Litwie kowieńskiej 


i t. d.) Są to dzieciństwa, wysnute z niezna- | 


jomości projektu Hymansa, Zapowiedź owego 
Sojmu nie jest żadnem zwycięstwem polskiem, 
odniesionem w Genewie, gdyż rezolucyą Ligi 
Narodów mówi wyraźnie, że 


„powstanie tego Sejmu jest przewi- 
dziane we wstępnym projekcie” (Hy-. 
mansa). 


Cała więe fantazya polityczna 
opiera się na błędnem przypuszczeniu, że sejm 
nie był przewidziany w projekcie Hymansa. 


„Czasu“ ;,le wolnego miasta Gdańska na całym obsza- 
|= Rzeczypospolitej Polskiej mogą się legity- 
Le b, jmować dowodem osobistym, wystawionym ! 
Nio wie „Czas“ oczywiście i o tem, że według Í przez władze w Gdańsku — ~ i 


prawo przew.o.z.u ws.z.e.l.kich rodza 
liów materyałów wojen.n.y.ch p.r.z.e.z, nieustannej pracy maszyn drukarskich i przy- 
Gdańsk. W tym celu Polsce ma być przy. czyniają się eo ipso do zniżki kursu naszej 
j dzielony w Gdańsku odpowied ni teren, waluty, Wagiąd ten przemawia oczywiście za 
tak, aby Gdańsk mógł uniknąć wszelkiego nie- „utworzeniem odrabnego Banku emisyjnego, ale 
.bezpioczeństwa, zwiazanego z  ładowanieląy ten musi stanowczo oprzeć się i nie pozwolić 
i przewozem amunicyi. Dalej przyznano Polsce sobie narzucić lombardu pożyczek państwa 
prawo utrzymania stałej straży woj- wych. 
Sk o.w.e.j, przeznaczonej dla strzeżenią trans- | Wniosek p. Grabskiego przyznaje, że pod- 
portów z materyałem wojennym, nadchodzącym wyższanie stawek i opłat podnosi drożyznę. 
dą pne aiw R R a 
7 A ŚW oz > +żŻ (ky ostrożnością do zbytniego podwyższania 
legacya polska ko <A przeznaczenia Polset | nietylko podatków, ale taryf kolejowych i opłat 
WSA: E ta moi i, RÓW 
; 1 piec SAMI, £ JĄ u sób wypróbtje się dewaluacyę marki, notory- 
|delegatów Franeyi, Brazylii, Hiszpanii, Belgii cznie wiadomo, żo darain WELAdĘGO cywili. 
jl Włoch ustalono polecić kemisyi międzyso- zowanego państwa jest utrzymanie  taniości 
jjuszniezej dla podziału mienia państwowego komunikacyi. Nie da się zaprzeczyć jednak, że 
į w Gdańsku, by w myśl wniosku polskiego prze- u nas podróżuje się nietylko niewygodnie, ale 
|znaezyła tę wyspą na wspomniany cel. li nie nazbyt tanio. Poczty nasze funkcyonują 
nie zawsze bez zarzutu, więc też podwyższa- 
Polaków. „mie opłat nie a na wielką aprobatę ze 
a = $ - 'strony interesowanych. Z koniecznością zapro- 
Wr Ae e e WSA ,wadzenia poważnych oszczędności celem unik- 
i D a i- Lac jE i i a i 5 + gi - 
swego stanowiska dotychezasowego N r A G Gór onai 
generalnego, p. Macieja Biesiadeckiego przez o0 S Pe e 
RS zików Am. nE komi- po p aarp E 4 „pamiętaj 
lsaryatu i szefów podległych mu urzędów. pasa PSOE af LL a 
Nowomianowany komisarz p. Leon Pluciński | Een Wen 3 a: Ee Iz powazne] 
: E .. jredukcyi personalu urzędniczego, pracującego 
i "oe "waza goa auc. [banto niowydaimie, kasowania ea niepo 
E Ziema, aa o TER Fy rezesa bamya uje raj „egzotyczno-dyplomatycz- 
Sahma, SBa F Forani aani aa O ataki p a ky "Rae 4 
. , A « s r > a, 
nieoheenego wysokiego komisarza Ligi Na- przidasnag "moż pz. wid OO 
hose SE. ba datkowy, obejmujący wszystkie warstwy lud- 
| Gazeta Gdańska występuje przeciwko pe JE I. W i 
E NT policyi gdańskiej która od obywa a E a E piaca k 
ABE s AED ywa- ini dorywczo działający — dokaże więcej, niż 
iteli polskich, przybywających do Gdańska, 8 | wszelkie inno źródła, na jakie się liczy, 


I Ó = . LJ 
legitymujących się wykazem osobistym, żąda Wolność pracy, bezpieczeństwo mionia, tę- 
pienie spekulacyi i bezładu —— oto czynniki, 


potwierdzenia ważności tych wykazów przez 
obok już przytoczonych, mogące odegrać wa- 
żną rolę w uzdrowieniu naszego finansowego 


| komisaryat generalny w Gdaj sku. W myśl kon- 
;weneyi polsko-gdańskiej obywatelom polskim | 
położenia silnie zagrożonego, |legz nie bezna- 
dzicjnego. 


temi tradycyami, które zwiększają potrzebę 


Pożegnanie p. Biesiadeckiego. Szykany wobec 


przyjeżdżającym do Gdańska, wystarczy tak 
zwany dowód osobisty, a naodwrót, obywate- 


G. WĘDRYCHOWSKI. 


D 


|zbytniej wesołości, a gdy ktoś nieświadomy za- 
czynał opowiadać jukieś anegdoty, to cesarz 
uważał to za obrazę majestatu władcy. Gło- 
sne mówienie raziło cesarza, to też gdy raz 
podczas obiadu dworskiego król saski począł 
mówić nieco podniesionym głosem, cesarz za- 
pytał swego gościa: „Czemeż kre svsz tak 
glośno, może sądzisz, že jestem eluchy?* 

To, co Margutti przyiacza o zmazeńskiem po- 
Życiu Franciszka Józeła z tcsaraową Elżbietą, 
o arcyksięciu Rudollie i jego tragicznym koń- 
cu łub też o stosunku cesarza do członków 
domu’ cesarskiego, jest cokolwiek bez wyboru 
saba R materyełem dworskich opowieści. 
| i jak opowiada Margutti, wyraził się 
lo pewnym szkiou pomnika, który: miał przed- 
stawiać cesarzową Elżbietę na koniu w pełnym 
stroju koronacyjnym, że tego rodzaju monu- 
ment byłby odpowiedni dla Maryi Teresy, któ- 
ra była w istocie władczynią, ale nie dla ce- 
sarzowej Elżbiety, która nie była nigdy matką 
dla swego kraju i zupałmie się szerszemi masa- 
mi ludności nie zajmowała i o nie bynajmniej 
się nie troszczyła. "Trzeba ja zatem wyobrazić ta- 
ką, jaką w istocie i jedynie była, tj. jako sa- 
motnicę-merzycielkę. „Uważam, że Bitterlich 
(twórca pomnika cesarzowej Elżbiety w wie 
deńskim Volksgarterie), dość trafnie to pojął. 
Pominięcie tego byłoby przekręceniem faktów“. 

Dr Kerzl, nadworny lekarz cesarza, zapo- 
wniał autora wspomnień, że cesarzowa powie- 
działa mu pewnego razu: „Cesarz vie powinien 
był nigdy żenić się ze mną. Jestem dziedzi- 
cznie obciążona obłąkaniem i mój biedny: syn 
był nim również obciążony, inaczej byłby mi 
tego mie zrobił“, Tym pełnym zwątpienia wy- 
nurzeniom, jakie wywołała chwilą psychicznej 
depresyi, przeciwstawia następnie Margutti 
słowa cesarza, słyszane przez hr. Paara, Ce- 
sarz miał powiedzieć: „Gdybym nie był miał 
mej małżonki, która choć sama szarpana bó- 
lem, z nadludzką siłą woli na duchu mię krze- 
piła, bylbym z pewnością przepadł!”. 

Nie są to koniecznie podniosłe wrażenia, ja- 
kiemi ten znawca charakteru cesarza Fr. Jó- 
zefa, jego rodzinę i jego dwór oczyścić od za- 
rzutów pragnie. Tu i owdzie przychodzą na 
myśl przy czytaniu książki tego Austryaka z 
przekonania i zwolennika dymastyi, wrogie 
idei monarchizmu słowa Axela Oxenstjerna: 
„Gdyby ludy wiedziały, z jak wialkim niero- 
zumem bywają rządzone!*. 

Margutti zaznacza w pierwszej linii chara- 
kterystyczny brak szczęścia zmarłego cesarza. 
On sam to zresztą spostrzegał i temu przeświad- 
czeniu swemu często wyraz dawał wyrzeka- 
niem: „Jestem właśnie człowiekiem, któremu 
się nice nie udaje (em Pechvogel)“, 


Wszystko dla skarbu! 


Płaćmy podatki! 


Izba skarbowa we Lwowie wydała odezwę do 
społeczeństwa, w której przedstawiając bardzo 
poważny stom finansowy państwa, wzywa 
wszystkich obywateli do jak najskrupulatniej- 
szego płacenia podatków. Pożyczki nie dały 
odpowiednich wyników, waluta z każdym 
dniem spada, jedyną więc i wyłączną deską 
ratunku, by wyratować państwo z finansowego 
upadku — to skrupulatne płacenie podatków, 
które powinno stać się obecnie koniecznością 
i obowiązkiem każdego obywatela Państwa. 

Podobnie, jak przed rokiem w obliczu utraty 
niezawisłości państwowej cały Naród stanął w 
szeregach armii i uchylił grożące  niebezpie- 
czeńistwo, tak i dziś wobec niemniej groźnego 
miebezpieczeństwa finansowego każdy uchyla- 
jący sie od danią Państwu pomocy musi być 
uważany za szkodnika Narodu. Warstwy mniej 
uświadomione powinna inteligencya uświkda- 
miać, a głównie duchowieństwo i nauczyciel- 
stwo, które powinno przedstawić każdemu 
choćby własny zysk, jaki odniosą przez płace- 
mie podatków i uzdrawianie przez to naszej 
waluty. 

Może chociaż ten osobisty interes zaważy na 
szali tam, gdzie nie waży nie poczucie obowią- 
[zku wobec własnego państwa Natomiast wła- 
{dze skarbowe powinny z całą surowością tępić 
ikrótkowzroczny egoizm jednostek objawiający 
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on, że na dworze cesarzą Franciszka Józefa nie | 


się w zatajaniu dochodów oraz nie wanas 
przed zastosowaniem kar za nadużycie) 
PE 
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KRONIKA. 
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CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 411-ią 
Palestra kielecka; 41219 ku czci Ś. p. Leopol- 
da i Bronisiawy z Darielewiczów Kowalew- 
skich — Józef Kowalewski z Łodzi; 413-tą4 kurs 
wojsk. abituryentów maturycz. Krak, Tow. 
nauczycieli szkół średnich; 414-tą fukcyonaryu- 
sze policyi państwowej okręgu krakowskiego; 
415-tą Oddział wioślarski Sokola krakowskie- 
go; 416-t4 Irena i Wacław Majewscy w War- 
szawie — wpłacając po 90.000 Mk. za ce 
gielkę, 


Kraków, 7 lipca. 

BUDOWA MUZEUM NARGDOWEGO. Orga- 
nizacya sckcyi propagandy komitetu budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie nastąpila 
na posiedzeniu w sali cbrad magistrat dnia 3 
b. m, Przewodniczącym sckcyi wybrano prof. 
Dra St. Estreichera, rektora Uniw. Jag., zastę- 
pcami Z. K. Ostrowskiego, craz Dra L. Schnei- 
dra, sekretarzami: prof. M. Dąbrowskiego i A. 
Waśkowskiego, sekr. Tow. Szt. p. Po wyczer- 
pującej dyskusyi postanowiono utworzyć w ło- 
nie sekcyi propagandy następujące komisye: 
prasowo-literacką, artystyczną, kół akademi- 
ekich, mieszczańską i uzdrowisk. Utworzerie 
tych komisyi powierzono: pras.-liter. M. Dą- 
browskiemu, artyst. Radzie szt. kół akad. rek- 
torowi St. Estreicherowi, mieszczańską r. Igli- 
ckiemu, a uzdrowisk adw. Dr J. Drobnerowi. 

EGZAMINACYJNE TAKSY NAUCZYCIEL» 
SKIE. Z kół nauczycieli szkół średnich dowia- 
dujemy się, że profesorowie II szkoły realnej 
zrzekłi się należnych im opłat egzaminacyj- 
nych, przekazując je ną fundusz wdów i sierót 
po nauczycielach gimnazyalnych. Kwot tych 
profesorowie mie obrócili na własne potrzeby 
z powodu minimałnej wysokości opłat, równa- 
jących się nieledwie 40-tej części przedwojenne- 
go wynagrodzenia; podczas gdy opłatą za od- 
bycie jednego egzaminu wynosiła dawniej 2 
korony, dzisiaj wynosi ona 10 Mk. Jakiż więa 
stosunek? Zrzeknięcie się należytości egzami- 
nacyjnych przez profesorów  gimnazyalnych 
miało charakter protestu przeciwko Śmiesznie 
niskim taksom, o czem też w odpowiedniej for- 
mie uwiadomiono kuratoryum okręgu szkol- 
nego. 

P. ERAZM BARĄCZ, naczelnik żupy wicli« 
ckiej, który cenne swe zbiory ofiarował gmi- 
nie m. Krakowa, ciężko zaniemógł Stam jego 
zdrowia budzi poważne obawy. Chorym opie- 
kują się Dr Baranowski z Wieliczki i Dr. Łobaw 
czewski z Krakowa. 

STYPENDYA I NAGRODY. Komisya lega- 
tów Centr. Tow. roln. na posiedzeniu w dniu 
30 czerwca r. b. przyznała następujące stypen- 
dya i nagrody: 1. z „Fumduszu oświatowego“ 
2000 Mk. słuchaczowi II-go roku stydyum roln 
Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie, p. Tadeu- 
szowi Blokowi; 2. z „Fumdacyi im. Ign. Budne- 
go“ 10.000 Mk. inż. Bolesławowi Przedpełskie- 
mu na przeprowadzenie badań nad otrzymaniem 
spirytusu z perzu; 8. z „Funduszu żel im. Zdzi: 
sława Czarnieckiego z Kątów“ naerodę 5000 
Mk. prof. Dr Janowi Rostafińskiemu za jego 
pracę p. t. „Rasy bydła domowego, jego hodo« 
wła i żywienie“ 1921 r. 

RAUT Z TAŃCAMI. W niedzielę 10 b. m. 
w sali lekarskiej przy ul. Radziwiłłowskiej 4 
odbędzie się „Raut* z produkcyami wokalno 
muzycznemi i deklamacyą. Po raucie odbędą 
się tańce. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 
Bilet pojedynczy 120 Mk., familijny (3 osoby) 
300 Mk. Młodzież akademicka płaci połowę 
Dochód przeznaczony jest na „Dom odpoczyn< 
k“ dla pracujących umysłowo. Bilety nabywać 
można w piątek i sobotę w sklepie p. Wierzej- 
skiego, Linia A-B, od godz. 4 do 6 po poł. is 

TAJEMNICE PIEKARŃ KRAKOWSKICH: 
Od kilku dni daje się zauważyć w naszem mie 
ście szczególne zjawisko, Podczas gdy bułek 
wszędzie jest aż nadmiar, chleba migdzie nia 
można dostać. Ceną bułek w dodatku podwyż- 
szomo do 11 Mk, za sztukę, Powtarza się w ten 
sposób objaw, notowany już kilkakrotnie, żę 
w okresie znikania kontyngentowego pieczywa 
„kartkowago* z piekarń równocześnie pojawia 
się nadmiar białego pieczywa w pokątnym 
handlu, po cenie odpowiednio posolonej. Te 
zakulisowa machinacya, odbijające się dotkli- 
wie na kieszeni konsumentów, należy napiętno- 
wać jako najgorszego rodzaju wyzysk, Gdzie 
są władze, które powinny zajrzeć pp. piekam 
rzom do ich tajemnych schowków i magazy 
mów? Możeby wówczas brak pieczywa w pie- 
kamiach i nadmiar białych bułek w sklepikach 
znalazł natychmiastowe wyjaśnienie... 

STAŁE ICH ZAJĘCIE. Policya krakowska 
aresztowała 27-letniego Izraela Sticłęqolda, 
który puszczał w obieg fałszywe 1000-markówki, 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Aresztowam 
no w Krakowie znanego włamywacza, Wilhelma 
Półtoraka, lat 25, któremu skonfiskowgno prze- 
szło 5000 marek niemieckich, 20.000 Mp, brauning, 
kiika wytrychów, rakicty sygnałowe i t d | 


Z Polski ł ze świata, 


UCZCZENIE WŁOSKIEGO PRZYJACIELA 
POLSKI. Koło włosko-polskie imienia Leonarda 
da Vinci urządziło wczoraj uroczyste przyję: 
cie z okazyi przybycia do Warszawy znanego 
przyjaciela Polska, adwokata Atillo Begoya, , 
konsula hoeorowego Polski w Turynie, znanego 
szermierza idei zbliżenia  polsko-włoskiego. 
W uroczystości wziął udział poseł włoski w, 
Warszawie, P. Tomasini, min. Skirmunt, min. 
Chodźko, oraz inni wybitni przedstawiciele 
rządu i społeczeństwa. Wygłoszono szereg prze- 
mówień, których myślą przewodnią była ko- 
nieczność zbliżenia pomiędzy Polską a Włocha» 
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DZIENNIŁARZY WARSZAWSKICH 
w dniu wczorajszym wybrało władze gynd;yka- 
tu w skladzie nzstępującym: Prezes Jan Dąb- 
ski, wiceprezesi Jgnacy Rosner i Antoni Sadze- 
wicz, sekretarz Aleksander Markowski. skarb- 
nik Jerzy Piewiński, członkowie Zatządu: „Wł. 
Bezylewski, W. Dabrowski, Wit. Giełżyński, 
T. Hołowko, St. Majewski, J. Nowakowski, M. 
Romani H. Wierzyński; JKomisya rewizyjna: 


St. Barszezowski, St. Grosstern, 7. Raczkow- | 


cki; sąd koleżeński: Z. Dębiński, W. Grubiński 
i W, Kryński. 

PANSTW. KURSA PEDAGOGICZNE DLA 
NAUCZYCIELI RYSUNKÓW. Utworzone prze% 
Ministerstwo sztuki i kultury państwowe kursa 
podagogiczne dia nauczycieli rysunków w M ar- 
szawie, rozpoczynają rok szkolny 3 październi- 
ka b. r. Warunki przyjęcia: ukończona szkoła 
Średnia i podstawowa zsajomość rysunku. 
Kurs nauki jest trzyletni. Kaneclarya kursów 
w gmachu Szkoły sztuk pięknych na Pobres- 
žu Kościuszki 37, przyjmuje zapisy od 20 


września. Egzamin wstępny 8 października. 
JESTCZE O STRAJKU  RELNERÓW 


LWOWSKICH. Sirajkujący we Lwowie kelme- 
Trzy i piukarze zmusili rzemieślników, zajętych 
w browarze zkcyjnym. Graz woźuieów do po- 
rzucenia pracy. Wobec tego browar dokończył 


onegdaj warki i alej juź nie ekspedyował pi-; 


wa ua miasto. 
+ à E e. NET 
Wczoraj rano, przez dwie godziny, siedzieli 


strajkujący w kawiarni „Warszawa, gdzie ich 


obsługiwał właściciel wraz z pannami, Sprzeda- į 


no w tym czssie pomad 200 kaw. za które 
Birat} 11403 Z placi, locz po ich odejść iu brak 
bylo wszvatkich łyżoczek. (Tek donoszą pisma 
lwrwskia). 

Mimo clnztvch pertrakcyi, nie móže dojść do 
porozumienia między pracownikami a właści- 
ciciami kawiarń i restauracyj. gdyż pracownicy 
obstają przy swem żŻądoniu zsocyalizowania 
Przed orstw, ma co wiaściciełe absolutnie 
zgodzić się nie chcą. Gdy komisya pracodaw- 
ców jeszcze raz zaproporowała delegacyi, że da 
im pansye w trzech kategoryach w wysokości 
ponsyi: radców dworu, nadradców i radeów, 
oraz cale utrzymanie. delegaci projekt ten przy- 
jęli z oburzeniem, poczom opuścili salę obrad. 

SZAIKA ZŁODZIEJSKA PRZED SĄDEM. 
Na ławie oskarżonych, przeń trybunalem sądu 
karnego we Lwowie, zasiadło 20 osób, które 
w roku 1920 i z początkiem r. b. dopuściły 
się mnóstwa kradzieży. W Jiczbie oskarżonych 
znajduje sie toż kiiku blatników, którzy kupo- 
wali skradzieme rzeczy. 

ŚWIĘTO 1 BRYGADY CZESKIEJ. Czesi 
święcili dzief 2 b. m. jako Świeto narodowe, 
gdyż w dniu tym w r. 1917 1 brygada czeska 
zorganizoewara po stronie rosyjskiej, wystąpi- 
ła po raz pierwszy w pelnym składzie w bitwie 
z Austryakuni pod Zborowem wa wschodniej 
Galicyi. Był to żak gdyby początek nowej ery 
ww dzieiach czeskich. 

KS. FILIP KOBURG, brat b. cara bułgarskie- 
go Ferdynanda, a syn ks. Augusta i Klementy- 
ny, córki krela francuskiego Ludwika Filipą, 
zmarł w Koburgu w 77 roku życia. Zmarły 
należał do koła przyjaciół arcyks. Rudołfa i był 
Świadkiem tragicznej śmierci tegoż w Mayer- 
lingu; krążyły nawet pó Wiedniu niesprawdzo- 
ne pogloski o roli, jaką miał odegrać w mayer. 
lingskiej tragedyi, Książę Filip pozostawił tam 
wiele wsponnień myśliwskich z czasu podróży 
swej dokola świata w r. 1872, był też zapalo- 
tym numizmatykiem. Znaną jest również spra: 
wa zakończonego madżeństwa jego z ks. Louizą 
belgijską. Syn z tego małżeństwa, ks. Leopold, 
oslepl i zmasł wskutek zamachu witriolowe- 
80, dokcnanego na niego przez zdradzoną przy- 
Jaciólkę, córką urzędnika policyi. 

NIEURODZAJ W ROSYI — jak donoszą 
z Moskwy — grozi śmiercią głodową 25,000.000 
imioszkańców  majurodzajniejszego okręgu ku- 


Ea 


bańskiogo i gubernii jekaterinosławskiej. W po- | 


łudniowej Rosyi w zastębiu donieckiem panuje 


epidemia cholery, której opanować nie są w sta- | 


nie dorywcze zarządzenia sanitarne. 

IGŁA SKAREEM. W warunkach życia, jakie 
obeenie w Rosyi panują, tylko ludzie bardzo 
nieliczni mogą sobie pozwałać na sprawianie 
nowej garderoby. Stare ubrania muszą sobie 
łatać zwyczajni śmiertelnicy, ale do tego po- 
trzeba igieł I nici, a tych pierwszych brak się 
uczuwać daje, za szczęśliwych uważani są za- 
tem posiadacze igieł, a pewna rodzina emigran- 
tów, która otrzymała w podarku z zagranicy 
tysiąc igieł, oblicza swoje bogactwo na wartość 
miliona rubli. 

OGÓLNY ZAPAS ZŁOTA W ROSYI — jak 
donoszą z Kopenhagi — wynosi około 1.500 
milionów keron duńskich, stąd też rosyjski 
rząd zamierza, zamiast płacić zlotem, uzyskać 
możność wymianv towarów. 

PRZYGODA BLIŹNIAKA. Wybitni szwedcy 
malarze, bracia Ostermananowie, są niesłycha- 
Mie podobnymi do siebie bliźniakami. To ich łu- 
dzace podobieństwo bywa powodem zabawnych 
przygód, jakie ich. spotykają. I tak, pewnego 
razu, gdy przyjechali do Florencyi, jeden 


z mich poszedł ogolić się do fryzyera. Po „ope- | 


racyi“ wyszedł na ulicę i spotkał swega brata, 
który także postanowił dać się ogolić. Codo- 
piero ogolony wskazał swemu bratu zakład, 
który codopiero opuścił Niewygolony Oster- 
man, wszedłszy tam, zażądał w łamanej wło- 
szczyźnie, by go ogolono. Własciciel zakładu 
zdumiał się tak dalece, że upuścił mydło, trzy- 
mane w ręku i zawołał: 

— Ależ ja pana przed dziesięciu minutami 
ogoliiem!... 

— Tak jest — odpart Osterman — Ale widzi 
pan, tu na poludniu broda rośnie mi tak szybko, 
že muszę golić się eo kwadrans. 

Fryzyer nie rzekł nic, wziął się do dzieła, 
Ale nie chciał przyjąć zapłaty w kwocie 50 
centimów (a nas 80 Mkp.!), gdy procedura by- 
Ra skończona: 


„SEO NARDBDU* z dmłs 8 Lipca 1921 roku. 


— Proszę pana, ja tylko raz biorę pieniądze. 
rób mi pon jednak laskę i nie przechodź wię-! 
te] razy do moga zakladu! 


Ze spraw WGjLE2WYCH. 


DEMOBILIZACYA OFICERÓW. Dążąc do 
wytworzenia korpusu zawodowych oficerów, 
zwalnia Ministerstwo spraw wojskowych w 9- 
statnich czasach do rezerwy z górą 500 ofice- 
rów, którzy w innych dziedzinach pracy w Pol- | 
sce w ekresie odyudowy kraju w obecnych wa- 
runkach więcej niewatpliwie przyniosą korzy- 
|ści, miż w siużbie wojskowej. Ofieerowie ci są 

komisvi korpust- 


t 


demobilizowani na wniosek 
wych pod przewodnictwem dowódców okręgu 
gencralnego. Ofieerom tym wypłacają oddzia- 
ly odprawę w wysokości jednomicsięcznych pt- 
borów oficerskich. > 

PUŁK KANIOWSKI Naczelnik państwa na- 
idat 2 pułkowi saperów nazwę pułku ..Kaniow- 
isklego* i zezwolił na wskrzeszenie tragicznie | 
zniszczonej chorągwi pułkowej z pod Kanie. 
wa. Fuik tem sformował się w zimowych mie. 
siącach roku 1918 przy 2 korpusie W. P. na 
Ukrainie za ówczesnego dowództwa gen. Jó- 
zoia śTalicia. W pamięinym dniu 11 maja reka 
1918, wykonując jedno z najtrućnicjszych za i 
juań, tak wiele okazał inieyatywy i z taką bi! 
się zaciętością, że akeya jego zaważyła pośród | 
najbardziej decydujących współczynników ma | 
szali ogólnego wyisiku. i 

W listopadzie r. 1918 rozpoczyna sie nowy , 
etap żywotności pułku: Lwów, Persenkówka. i 
Żółkiew.. boje na południu. A potom fronti 
litewsko-białeruski generala Szeptyckiego: Li. ! 
da, Baranowicze, Wilno, Małodeczno, Missi,’ 
Pińsk, Łuninice, Dźwińsk—Połock, Borysów 
Bobrujsk, Mozyrz.. zespoliły się w cudną le. 
gonde putku. 

Obecnie pulk kaniowski przechodzi pod do: 
|wództwo majora Górskicgo (Kaniowczyka) na 
„leże pokojowe. 

WOJSKOWE PRZYGOTOWANIE CBYWA- 
|TELI AMERYKANSKICH. Prozydent Hardinge 
wydnł odczwę do młodych ludzi w Stanach | 
Zjednoczonych, wzywając ich, aby czas letnich ` 
wakacyi i urlopów spędzili w obozach wojsko- 
wyh, spocyninie na ten cel urządzonych, gdzie 
nabyć mogą podstawy wykształcenia żolnier- 
skiere. Gdyby odezwa jego odniosła pożądany | 
| skutek, prez. Harding spodziewa się, że corocz-! 
nie przybędzie Ftancm Zjednoczonym około 
100.00 wyksziateonych rekrutów, 


Ze spraw ukraińskich, 

WYROK NA „HEROJÓW* UKRAIŃSKICH. 
W czasie walk polsko-ukraińskich, gdy wojska 
polskie były zmuszone wycofać się z Wrocowa 
(przez Janów), jedom żołnierz polski nieznane- 
go nazwiska, mie mogąc już dostać się do swo- 
go oddziału, ukrył się we Wrocowie w domu 
Katarzyny Krywuły.j Tam spestrzegły go dzieci 
ukraińskie i zawiadomiły milicyę u%r., do któ- 
rej należeli Władysław Ciepko i Iwan Worobij. 
Na ich widok żołnierz polski złożył broń 
i oświadczył, że się poddaje, podniósłszy przy- 
tem obie ręce do góry. Wówczas Ciepko przy- 
stąpił do poddającego się żołnierza polskiego 
i kolbą karabinową uderzył go tak silnie 
w głowę, że karabin się złamał, a uderzony 
runął na ziemię. Ostatnim wysiłkiem podniósł 
się jeszcze z ziemi, a wtedy drugi milicyant, 
Worobij, dobił go strzałem z karabinu w pierś. 

Obadwaj mordercy stanęli wezoraj przed są- 
dem przysięgłych we Lwowie i skazani zostali: 
pierwszy na dziewięć, drugi na sześć lat cięż- 
kiego, ohostrzonego wiezienia. 

BUDYKIEWICZ KOMUNISTĄ W TASZKEN- 
CIE. Pisma ruskie donoszą, iż znany organi- 
zator rusofilstwa w Galicyi wschodniej i nie- 
doszły jej namiestnik z 1914 r., Dr Wł Dudy- 
kiewiez, przebywa obecnie w Taszkencie i stoi! 
na czele tamtejszych  turkestauts! 'ch kSna: | 
mistów, 


l 
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Zawiadomienia ] komunikaty. 


POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNCŚCI. Posie- 
dzenie wydziału iilologicznego odbędzie się w po, 
niedziałck 11 b. m. o godz, 5 po poł. z następu- 
Jacym porządkiem dziennym: L. Sternbach: Paroe- 
miographiea, ez. II; M, A. Kulczycka: Filippo 
'Bnanocorsi Callimaco Esperiente. Un umanista 
italiano alla corte dei re di Polonia (Humanista 
|włoski na dworze królów polskich), 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek 7 b. m. o godz. 6 wiecz. (ul. św. Anny 
12) radca Dr Chlebik wygłosi odczyt p. t. „O teo- 
ryi względności w odniesieniu do psychologii i fi- 
lozofii*, Wstęp dla nieczłonków 5 Mk. dla mło- 


dzieży akademickiej 2 Mk. 
MUZEUM NARODO- 


Z KOMITETU BUDOWY 
WEGO W KRAKOWIE. Posiedzenie sckcyi skar- 
bowej Komitetu odbędzie się w piątek dnia 8 b. m. 
w sali konferencyjnej magistratu o godz. 5 po poł. 
| LEKARSKIE BADANIE DZIECI ZAPISANYCH 
NA _ PÓŁKOŁONIE. Magistrat wzywa rodziców 
ii opiekunów, „którzy wpisali swe dzieci na półko- 
j lonio aż aby w dniach 7 i 8 b. m. mię- 
dzy godz. 10—2 zgłosili się w Wydziale VII Magi- 
stratu, ul. Poselska 1. 8, partor, colom odebrania 
odnośnych druków do badania młodzieży przez 
„miejskich lekarzy okręgowych. 

KURS CEGIELNICTWA rozpocznie się kursem 
praktycznym w szkole ceramicznej z dniem 1 sier- 
pnia b. r. Wpisy przyjmuje i programy wysyła 
dyrekcya kraj, szkoły ceramicznej w Krakowie | 
XXII, ul. Stroma 5 


nm __ OO 


NEKROLOGIA. j 


Dnia 4 b. m. zmarł w Warszawie w 75 roku 
życia Stanisław Skarżyński, wybitny 
pisarz ekonomiczny. | 


| ate ORNE GEJ 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ donoszą: „Grube ry- 
by“ M. Bałuekiego z przewybornym Frenklem, 
raz galeryą nie mniej trafnych typów (pp. Dante- 
Baranowski, Trzywdar, Dębowicz, Wysocki) i po- 
staci niewieścich (pp. Dąbrowska,  Madzelewska 
i Skalska), ‘powtórzone będą dwmiaj jeszcze, a 
następnie w niedzielę wieczorem, 

Nowością będzie „Koteczka“, arcywesoła ko- 
medra Rudgarda Victora, również z udziałem M. 

enia, W 


iaee 


ityCznego pizti 


Repartuar Teatru Powszechnego. 
Czwarżiek 7 b. m.: „Idealna żonka”. 
Piątek 8 b. m.: „Boccacio 
ta 9 b. m.: „Wesełe Fonsia" 

Niedzieia 10 b. m.: Po poł. „Bal w a 
wieczorem „Wesele Fonsia'. 


Boportuar „Bagatel, 
Czwartek 7 b. m.: „Grube ryby” z M. Fraideen: 
Piatek 8 b. m.: „Koteczka* z Frenklem, 
Sobota 9 b. m.: „Koteczka” z Trenklem, 
Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Strażnik cnoty”, 
wieczorem „Grube ryby“. 


-Repertuar „Nowoaści”, 


Czwartek 7 b. m.: „Wróg kobiet“, 

Piątek 8 b. m.: „Cnotliwa Zuzenna', 

Sebota 9 b. m.: „Cnotłiwa Zuzanna”. 

Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna” 
wieczorem „Błękitny mazur“. 
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Teatr Bagatela, 


ryby“, komedya w 3 zktach 
Bajuckiego, 


, 


lehe 
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Prawdą jest, źe Judzie współcześni posiadają 


r kolosalny defieyk w humcrze, że nie umieją Się jpenrosiu na potwór, 
i W 


x ludzio z końca 
a tO; 
ią drama- 
niż dawnicjsi 

Można 1o bvio zaćseswować weż na 
przedstar:oiu tak klasycznej komedyl Bale- 
wkiogo,. jak „Grube ryby”. Nimo, że Bałucki 
należy do tych zawsze miłych i nigdy nśono- 
zbawienych swojogo rodzsju humoru anto- 
rów, czuliśmy w nim brak przydziwego dra- 


już bawić tak b 
1X. wio, niesie aak prawdą jest 
że posiedlają więcej zmysiu Quczuwa 

biegu zad i 


 iże sią nie wyprowadzi, policya je” 


Br. M 


W, z 3>) 


(ukryć podaż i doprowadziłą do zwyżki marki 
niem. na 25 mk, polskich. Wiadza wasze po- 
winny zanobiedz tego rodzaju spekulacyi i 
chwycić sie jak najostrzejszych zarządzeń przes 
ciwko niektórym jednostk: ora. 


Ska państwowy szpitał epidemiezny wraz z per- 
'sonalem, składającym się z 15 osób oraz im- 
iwentarzem, jak automobil, para koni, cielę, 
"owinie, 2 wagony węgla itp.Osły ten transport 
-iisko przez 2 tygodnie zamieszkiwał w wa- 


igonach kolejowych. Dopiero teraz wyłoniła się| PODATEK MAJĄTKOWY W MAŁOPOLĄ 
+ ak p O SCE. „Monitor Polski“ zamieszcza przedruki 


| wskazała na ten cel początkowo budynek ad- 
ministracyi tartaku parowege, w. którym chwi- 
lowo mieści się pracownia uli i skład przybo- 
irów pszczelarskich p. Biońszicgo i S-kl. Budy- 
sek ten, jak rógmież samo miejsce nie nada- 
walo się na szpital, lecz bez względu na to pi- 
semne zajęcie go zesiało przeprowadzone i tyl- 
tko dzięki staraniom w Werszawle zostało co- 
tiniete. Wobee tego starostwo w Łańcucie na 
j wniosek gminy m. Leżajska zajęło budynek 
admiajstracyi lasów w Jelnej kolo Leżajska. 
Starostwo wydało polecenie mieszkajacomu 
tamże kontrojorowi lasów opróżrić mieszkanie 
w przeciągu 24 godzin, a kigly ten oświadczył, 


rozporządzenia ministra skarbu z dnia 7 czer- 
wen 1921 w przedmiocie przesunięeia na ODSZA» 
rze b. zaboru austrysekiego termi::u, wyznąaczoę 
nego w art. 50 i 137 ustawy z dnią 16 lipew 
1820 r, o państwowym podatku dochodowyst 
i podatku majątkowym Dz. u. R. p. 1921 ry 
Nr. 53 poz. 340. . 
SPADEK CEN W ŁODZI. W związku z ped- 


t 
kwestya umieszczenia szpitala. Gmina naj 
IŚ sią kursu marki polskiej, dziennikt 


manufaktura hawelniana, obniżyła cenę swoich 
wyrobów o 35 procent. 
TEGCROCZNY PLON QZIMIN. Jak podaje 


+ 
ia 


iad Wieczorny“, miarodajne koła rolini- 

icze ofsliczają, że tegoroczne żniwa w Małopols 

sce i Kengresówce przyniosą z górą 3 miliony, 
tmin zboża czimego. 

FEUCH OERĘTÓW W PORCIE GDAŃSKIM, 

I teraz pokazsło się, że epidemii rzeczywi- Śiatystyka portowa za miesiąc ub 


dy wykam 
ście nie ma. Przez przeciąg 3 tygsdwi nie bylo |706, Że do portu glwickiego przybyło w czer- 
jw szpitalu ani jednego ckerer i 


wa 1 
y ieco rzeczy nio w 2 godzi 
eciąsu 12 godzin — całkiem | 
w lokal zajął zanaz | 


Imiejska wyrzucił 
nach, lecz w y 


rtm, 


kę 


Sz 


weu ogółem 205 okrętów o pojemocźci 127.500 


120 PPE PY koliey w promie- pe rejestrowanych netto, z czego z ładunkiem 
[niu kiiku mil odkryto kiku rókonwalescentów. | PrZYŁYTO 166 ckrężów o łącznej pojemności 
|leez tych po kilku dniach — po wykąpaniu 123.900 tonn. W tym samym czasie opuściło 


nort 207 obrotów o ładunku 125.742 tonn, z cze» 
go z tadunkiem 185 ckrętów o nejemności 
98.125 torn. W porównaniu z poprzednim mie- 


ji ostrzyżeniu — odesłano do domu. Personal 
psaniin a równocześ:ie powiększył się do liczby 
;17 osób. Lecz nie dość na tem. Jakby na iro- 


[zabiegają Splendor niewypowiedzi"ny spada 


|piero w pierwszej połowie maja, po zupełnem |kowskiej „czarnej giełdzie" zapanował popłoch. 


matycznego nerwu. Bo Beiu ki — to przedo-jnię postanowisto obecnie szpital rozszerzyć. |SiXCem, ładunek okrętów wyjeżdżających 
wszystkiem zajmujący gawędzikrz. Forma dra-|9y tym celu zarząd obecny szpitala wystarał z Gdańska powiększył się o 10 tysiecy tonn. 
imatyczrn jest M'ai czenś zewnę!trznem, dojsią o dodatkowe zajecie mieszkania zarzedcy Tadunek okrętów przybywających składał sią 
którcj uciekał się on nie z istotnej, węwiuęirz- Jąsów. Cale ezezęście, że sprzeciwiło się taxm głównie ze zboża, maki, śledzi i węgla, nato-s 
ej pot — chyb tylko ala owągnie- starostwo, £ lyż żadnego inrczo miejscw ma miast wyjeżdżających przedewszysieiera z drze- 
cia pelniejsz czeareu jub tera widaczniej- lyn czenie kercelaryi zarządu lasów nic ma, | 63, Cementu i cukru. : 
remo działania scenickuego, Z istoty Swej po- na Jasów spełnia dziś trochę ważźniejszi r cze) 

zostaje on nawot w komediyi — weściym narta- umie, niż szpital bez chorych. s e WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
torem.  Daducki odczuwa syluacyę, otnezeiie, i ` 


A toraz pytanie, w jakim celu Państwo wy- 


burzenie — wreszeće ludzi szmych, eur zie, a | Jajo taka masę pieniędzy, utrzymuje takiej 

nie dramatycznło. Tem zie Liomaczy owo peł-|frosio szńtule — jednakże niopotsy re? Bold 

ne upodobania załkzywywane się Ady roze drug! taki szp'tal jest w Potoku koio Fańcu- | 

gólamy, ktusc $t vi enny ceche Op ita, jost podobno I w Sien'awie, a wagóle li- 

nsslującowo odtwcieyć całą zszorokość i px [zba takich szpitaji dochodzi do 20. Jest rze- 
ury, jako to: dyskiusya 0 kotloteoh bitych ezą st Merdzoną, że naczelny komisaryat w 

i siekanych, spór o potenistwo, partya wista. |Jyarszawie dk iego przysłał szpital do Leżaj- 


zabawa domowi, koacyj! ska, ponicważ doniesiono mu, że jest tu 700(!) 
Dokładne przedstawienie takich szezegółów jchorych. Ale czyż nie można było sprawdzić 
stanewi styl epika — ale u dramaturga jest jlakiewo fantastycznego doniesienia? Przecież 
bledem i jego siabą stroną. Na tre tentru szeze-; niepotrzebny wydatek Państwa wynosi miło- 
góly takie uzyskują plastykę niepotrzebiie wy- jey i z tych to milionów rosną milierdy długu 
mowną, a tem samem w wysokim stopniu nu-lpaństwowego. A jakiem prawem państwo tak 
dną i nużącą. ciężko krzywdzi swych loialnych obywateli, 
I bylibyśmy się prz” najlepszej woli reży- ;wyrzucając ich na bruk w ciągu kiiku godzin? 
seryi teatralnej śmierielnie sztuką znużyli, gfy- |Czy to jest ta demokruiyzacya? I czy to jest 
by nie gra artystów, a głównie M. Frenkle,|w zgodzie z konstytucyą? 
którzy potrafili tchnąć w te absoiutnie nie dra- ; 
matyczno postacie z „Grubych ryb* — pełnię | 
życia dramatycznego, í 
P. Frenkcl stworzył typ, którego dokładny 
opis powinienby wejść do historyi polskiej gry 
scenicznej — jako pierwowzór Wistowskiego, 
starego kawalera-kapitalisty. Ubrany z wyszu- 
kaną starannością, (tąpaczkowy żakiet, pepi- 
towy fontaż zamiast krawata, cylinderek, pe- 
ruczka i wąsy) mocro farbowane i pretensyo- 
nalnie w górę zakręcone) p. Frenkel podchwy- 
cił świetnie wszystkie manicory starzejącego się 
samca, który siebie i drneich tumani pozorami 
swej nieprzekwitojącej młodości, przystojności. 
siły i energii. 
Wistowski — jest przytom „grubą rybą“ na 
prowincyi, o której względy wszystkie domy 


z Fa e 

Wiademości gospodarcze. 
Przeciw dewaluacyi marki, 

Wczoraj komisya budżetowa  obradowała 
nad projektem ustawy o dałszej emisyi bile- 
tów P. K. K. P. i kredytu skarbu państwa 
w tejże Kasie, Głosowanie odroczono do zała- 
twiemia. pierwszego czytania projektu w Izbie. 
W ciągu rozprawy zgłoszono z jednej strony 
wnioski, akceptujące projekt rządowy, który 
ogólne zadłużenie skarbu w Pol- 
skiej Krajowej Kasie pożyczkowej ustalał 
na 118 miliardów, z drugiej strony zgło- 
szono wnicski, aby ogólne zadłużenie ustalić 
cyfrą 130 miliardów, a emisye biletów sumą 
1108 miliardów. Rozpoczęto następnie dyskusyę 
generalną mad wnioskiem posła Grabskiego. 

Na zebraniu przedstawicieli jnstytucyi banko- i 
wych P. K. K. P. w Warszawie subskrybowa | 
no wiekszą ilość 5 proc. biletów skarbowych, 
których emisya określoną została — jak wia. 
domo — do wysokości 5 miliardów marek. 
Poinformowane w tym względzie banki mało- 
|polskie i wiclkopolskie przyjmą niewątpliwie 
niemały udział w subskrypcyi i cala ilość emi- 
towusych 5 proc. biletów skarbowych będzie 


w ten sposób wnet rozebrana. 
Pięcicprogontowe bilety skarbowe, które mo- 


na dom, gdzie bywa. Uznaje on tylko towarzy- 
stwo podobnych schie „grubych ryb“, a wic 
radcy sądowego Pagstowicza, obywatela Cii- 
putkiewicza itp. Kiedy więc ta „gruba ryba“, 
ten stary głuszec, rozpoczyna tokowanie do 
16-letniej dziorlatki Waudziuri z Ciaputkiewi- 
czów, wówczas zuje się, jakby cały prowin- 
cyonalny świat Ciapu-wistowskich i Burczy- 
pagatkiewiczów z kopyta ruszył i oszalał na 
widok jednej kiecki. Lecz zwrazumiałość Wi- 
stowskiego wiet zostaje ukarana. Wandziunię 
zdobywa synowiec Wistowskiego, Henryk. Na 
placu, na którym jarmark próżności się odby- 
wał — zostają porzucone melancho'ijnie dwa, 
oskubane koguty: Wistowski i Pagatowicz. 
Pagatowicza grał p. Dante: Baranowski z do- 
skonałem utrafienicm typu radey-śledziennika. 
Resztu ról, która spoczeła w reach p. Trzyw- 
dara, Wysockiego, Brzeskiego i Dębowieza oraz 
p. Dąbrowskiej, Modzelewskiej i Skalskiej, do- 
skenale dostrajałar się do szlachetnego tonu, 
jaki wnosił p. Frenkel. Rzadko teatr przedsta- 
wiał widowisko tak dobranego i tak sumiennie 
swoją cząstkę opracowującego zespołu. Wczo- 
rajsza premiera stanowi duży krok naprzód w 
rozwoju „Bagatoi'. Bałuckiego znamy ze sce- 
ny teatru J. Słowackiego. „Bagatela“, śmiem 
zaryzykować, ukazeła nam po raz pierwszy 
Bałuckiego „prawdziwego“, który nie był dra- 
maturgiem, ale epikiem. Takim go też przy- 
szłe pokolenia uznawać hędą. Sztuki Bału- 
ckiego są tylko udramatyzowaremi powieścia- 


gą być każdej chwili wymienione na gotówkę, 
bez żadnej straty bieżącego procentu, stanowią 
korzystną lokatę, zmniejszając równocześnie za. 
dłużenie gotówkowe rządu i powstrzymując 
w odpowiedniej mierze dalszy druk banknotów, 
co zapewne dodatnio oddziała na wartość mar- 
ki polskiej zdoranicą. 


POWROTNA FALA NA GIEŁDZIE. Na dzi- 
jsiejszem oficyalnem zebraniu giełdowem utrzy- 
mały się mniej więcej kurga akcyi przemysło- 
wych na wczorajszym poziomie, zwyżkę wyka- 
zuje Zieleniewski w porównaniu z dniem wezos 
rajszym nietylko w kursie, lecz i pod względem 
popytu. Walutami nie było znaczniejszych obro- 
tów, lecz zaznaczyła się tendencya zwyżkowa 
w porównaniu z dniem wczorajszym, między iu- 
nemi czeskich korom i niem, austryackich. Do- 
larów nie było w obrocie. Na „Czarnej gieldzie“ 
mi i gawedami. Nie były jednak nigdy organi- | w godzinach porannych nastąpiło pewne uspo-- 
ena z tenrem zztnięe 1-4 r OMR PD 

1 > Ha” 
panów a U ES walut. Za dolary płacono 1700 Mk. 

TANPA E 2a korony czeskie 27 do 29 Mk., za niemie 


Listy do Redakcyj. 


Jak rząd trwoni pieniądze w pow. łańcuekim. 


ckie 26 do 27 Mk. za korony austr. niem. 2 Mk. 
10 £. Na podstawie obserwacyi wiadomo, że po 
jgwatłownym spadku następuje zwykle reakcya 
iw postaci równie nagłej zwyżki, jakiej jednak 


W powiecie łańcuckim, a zwłaszcza w Oko-|trwałości wróżyć nie można, powrotne bowiem || 


licy Leżajska szerzyła się w zimie 1920 i ra |fale bywają zazwyczaj krótkie. 
wiosnę b. r. epidemia tyfusu plamistego, która| ZBRODNICZA  SPERULACYA GIEŁDY | 
jednakże dzięki staraniom miejscowych lekarzy | KRAKOWSKIEJ. Z wiarygodnych Źródeł do- 
w przeciągu kwietnia b. r. wygasła. wiadujemy się, że marka niem. miała w dniu 
W {najgorszym czasie szerzenia się tyfusu wczorajszym bardzo wielką podaż tak, iż w 
nikt tu nie słyszał o jakimś specyalnym ko- | miejscowościach pogranicznych górnośląskich | 
misaryacie do walki z epidemiami, nie było tujeraz w Oświęcimiu, Szczakowej i in. sprzeda | 
również żadnych szpitali epidemicznych. Do-|wano marki niem. za 13 mk. polskich. Na kra. | 


I 
opanowaniu tyfusu przysłany został do Lezaj-|Niedługo jednak ofiecyalna giełda postarała się | 


Ą Lei rumońskie . >» 
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MO e m sa 448 
840 Poż. m. Krakowa z r. 1009 
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E io „ kolej.  « „5 % 

A seo Lisiy zast. Banku Kraj. Q, 
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áidh e œ Rku Małopolskiego 
Gide o Ziem. Banku Kred. 
ON a Tow. Kredyt, ziem. 
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Í| Akeye Tow. handi. t przenat 


H Warsz. Tow. akc. Handłui Źeglugi > 


z dnia 6 lipca 1921 r. r. 145 
(ofietew| tąźem Mankki 


- |163! 


Walgig £ dewizy: 
Dolary St. Zł. 4 . - 
„. kanadyśskie » . 
J Franki francuskie . œ 


i Marki niemieck 
Korony ans'ryac 
»  czecho-słowachie 
m  Gzwedzkie œ. 
s duńskie 


Liry włoskie . 
Marki fińskie |. 
$ Fioreny holenderskia 
Rubie carsiie po 500 rb. 
„ duiuskie „ 109 „ 
- > » 1 " 
: Papiery lokacyjne: 
40h Poż. kraj. E. 1893 © kC 
: » Szkolna E. 1808. 
kraj. z r. 1⁄3. . 


..eż+apęora...* 2.0 


Og azys z LWOWR «142 7 
- add Obl kom. Banku kraj. 


: Akcye bankowe: 
| Polski Bank Przemysłowy Ry em, 
am. 


. . „ 

H Bank Hipoteczny po" w . 
„  Ma?opolski . AW e 
Ą Ziemski Bank żacy 4 P . 

Powszechny Bank Kredytowy 8. A. 
ban: Ziemski dla Kresów, Łańcat 
M Banx Handlowy w Warszawie  . 
f Bank Kredytowy w Warszawie 
„Bank Związku Spółek Zarobko wych 
Rank Komercyaluy . . . 
Wiedeński Bank Związkowy . 
Merku“ T, A. Bank i 


antor wyra, 


Polskie Tow. handlowe I I TY em.. 
t] Polskie Tow. Hand. (P1.H). UI em. 
Ñ Handlowa Spólka axe. „Impex" A 
Polski „Glob“ Tow. transport.-handl. 
C. Hutwig, Dom eksp.ktan. Poznań 
M "egluga Polska 


1125'— 


1250, —-| 


4735:—| 450) — 


Zieleniewski . . A . 
Warsz. Sp. akc. Bud. Par.]. - 11, am 
f ..Lemiesz* fabryki maszya roln. . 
„Trzebinia“ fabr. maszyn i narz. roln. 
W Trzebinia tebr. masz. i narz. roln. 4em 
$ Uuta żelazna, Kraków Š n ś 
„Aultomotor* fabryka samochotłów . 
W Far. Portlandygomeniu, Szczakowa 
Górka" fabryka cementu A . 
Gal. akc, Zakłady Górnicze Sieruza « 
„lepega* Tow. dia przeds. górnicz. 
Ska ekc. przem. naf. i gazów ziemnu. 
M Curpackie Towarzystwo naftowa 
4 Akcyjne Tow. naftowe „Galicya* „ 
A A. T.dlu przem. ol, skal (d. D Fanlo) 
Peiska Nafta = . . . . 
H Fickhownia w Sierszy JIL em  » 
„Oikos ‘T. A. a a . . ; 
„Pezet“ Powszechne zakłady budówl. |! 
M labryka przetw. tłuszcz. w Trzebini |2003— 3196— 


„Krakus“ Z'edn.fabr.przetwor. wysk, LED ET > 
Í Fabryka porcelany w Ćmielowie, P> | e 
KURSA 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów: 
Zjedn. trarsakcye gotówka 1780—1750, sprze- 
daż 1750, kupno 1630. Czeki: Paryż transakcya 
149—145, Berlin „transakcye  24.25—24.75, 
sprzedaż 24.15, kupno 22.75, Gdańsk żrans- 


akcye 24.70, rubie carskie transakcye 275, 
sprzedaż 270. 


MAMESLAPIE 


Zwracamy uwagę Szańownych Ofiarodaw. 


j ców, że w dzisiejszym numerze „Głosu Narodu“ 


na stronie czwartej zamieszczony jest wykaz 
składek, złożonych w Administracyi naszego 


dziesnika od dnia 14 czerwea do dnia 1 lipca 
włącznie, 4 


r 
MARJA Buzawa SCHGEN 


cpsatrzona ŚŚ, Sakramentami, zmarła w Kra- 
kowie dnia 6 lipca 1921 w 72 roku życia. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNE 
zostanie odprawione dnia 9 lipca 1921 r. 
o godzinie 10-tej przedp. w kaplicy cmen- 
tarnej, poczem nastąpi złożenie zwłok 
w grobie rodzinnym. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza Kre- 

wnych i Znajomych 


m. 3 


JERZY MEiRS. 


z | Pla był bard „ Wiedział, 
Jaskinia OPN u | że RR leń, zało wadi |= 


|przecieź mieliśmy broń, a nasi przyjaciele 


24 Tiomaczęnie z francuskiego, 


Znakomity detektyw raz jeszcze obejrzał 
broń i wówczas spostrzegicm, że ma ze sobą 
coś w rodzaju dzwonu paeunatycznego — 


(przez drzwi. Ku naszemu zdumieńiu były 
ione otwarte. 


czuwali w pobliżu. Nie chciał jednak takie- 
20 DWASOÓWCZO: wiargmięcia, bo lekat się, żeby 
któryś ze zioczyleów, zoryentowawszy się. 
że WSZYS stko stracone, nie dobił nieszczęsiej 


(w jej żywym. grobie, Otwarte drzwi wzbu- i 


sy jego twarzy. Wewnętrznym aem a nawet bardzo tem poruszony, cz 


pnzeczuwał ukryte niebezpieczeństwo, to też 
szedł ostrożnie, noga za mogą, badając 
szystkie zakątki przy, pomocy lampki ele- 
ktryczńej i ciagle musiał mnie powstrzy* 
mywać. 
| Przyznaję, : że trząsłem się z „niecierpliwo- 
ści i odsyłałem tę przezornoćć i rozwagę do 
wszystkich dyabłów, Przeszliśmy w ten spo- 
sób owo podziemie, długości paru metrów, 


małego worka z gumy, który, jak sobie przy |dziiy w nim niepokój. Nikt pnzecie, SZCZE- prowadzące, wedle Camilla, do tego pnze- 


pomniałem, wydobył z sk: w szynczku, 
w którym zatrzymaliśmy się poprzednio. 

— (o to jest? — spytałem. 

— To balon ze zgęszczonem powietrzem, 
odpowiedział. Gdyby nie udało się nam oca 
é odrazu Iwońy, to taki balon może nam 
się przydać. Zgeszczone powietrze dostarczy 
jej tlenu, którego pownie brak odczuwa. W 
takich warunkach, gdy się działa po omacku 
należy przedsięwziąć wszelkie środki ostro- | 


gólniej w tak Sutetna) miejgęowości nie zoi 
stawia w nocy mieszkania Otworem. Zape- 
wne kryła się tu jakaś zasadzka, poszliśmy 
jednak ńaprzód, we spotkawszy żywej du- 
szy. 

Zaczęliśmy przypuszczać. że mieszkańcy 
tego ponurego domu wyszli poprostu i za- 


| pomnieli zamknąć drzwi za sobą. Co do mnie 


badzo byłem rad z tak uproszczonej sytua- 
(cyl. 


Rdętego miejsca, w którem dokonał . on sam 
i pod przymusom, potwornej zbrodni, 'Wspo- 
minał też coś o jakiejś kracie żelaznej i 
|wkrótce zobaczyliśmy ją przed sobą. Skle- 
niewie podziemia urywało się tutaj i ujrze- 
liśmy nad głowami pełne gwiazd niebo. Tuż 
iza kiala widniał dalszy ciąg podziemia, a 
irata przystawała dokładnie do otworu tej 
piwnicy. . d 

Tharps zbliżył się do kraty i skrzywił się 


Pirai x RZ 

czego już 
wcale nie mogłem zrozumieć. Stał chwilę 
pochłonięty jakąś myślą i tracił czas napró- 
źno. Czego obawiał się w tym pustym do- 
mu? Czyż nie mieliśmy przyjaciół w odwo- 
dzie, dobrze uzbrojonych, gotowych każdej 
chwili pośpieszyć z pomocą? 

Zauważył moje zniecierpliwienie. 

— Lynhamie, rzekł głosem spokojnym i 
powolnym, przeczuwam jakies  niebezpie- 
czeństwo. Nie wiem jakie, ale napewno bar- 
dzo poważne. Ten spokój, ta cisza, te drzwi 
otwarte nie wróżą nie dobrego, Wierz m, 
wracaj póki czas, nie farażaj swego życia. 
Wszak możesz zawsze przybiedz na, ratulelk 
gdy posłyszysz moje wołanie... 

Przerwałem mu. 

— To wszystko jest Śmieszne i niegodne 
ciebie — Tharps — nie opuszcze cię pod 
żadnym warunkiem, a teraz przypominam 
ci, że życie toj nieszczęśliwej zależy od na- 


Nagle dobiegł naszych uszu jakąś odgłos, 


jakiś szmer da leki. Zatrzysnałiśmy się, zapa- d 


(im lampke, lecz nie zouważrliśmy nie | 
podejrzanego. Niermnej to chvdlowe uczu- | 
cie poplechu rozwiało moja. w.paniałą pe- 
wność siebie, Pomyślałem gubie, że mój przy 


jaciel lepiej umie ocenić svihaci 


tw p ZEG mé | i 


iebeąicc e | Jego miwessana Wie- 
dza, zdolność obserwasyi i do dak cyi po- 
zwalają mu o wiele dokisdniej wvewować t 
się w położenia. Drzechodzec z jednej ost] 
teeznowsi w druga, wyvciauzłom sobie. że | 
mrok, który nas otaczał. zaludniony jest 


niczna yny potworami, 
cą Sę na nas. 

Krew napiywałr mi do głowy i haczała 
w uszach, zacierając paczuele rat zywisto- 
ści. Zdawało mi sie, że poprzez Cieinnuż: 
w której byliśmy, poscążeni, przewijają . się 
jakieś widziąa, nieznani, a pobworni nie- 
przy ciche. 


kt ore 


za chwiię szu- 4 


Źności. Dotarliśmy bez najmniejszych trudnośc! |z niezadowoleniem — była ona też nie zam- | szego pośpiechu. - Zrobiło mi się słabo i; musiałom się oprzeć | 
W parę minw. zbłiżylsmy sę do domu. |do podziemia, o którym wspominał murarz |knięta. Odpowiedział mi tylko ruchem pelnym re jo ścianą. 4 

przyjaciele nasi posuwali się za nami w pe-|i upewniwszy się, że lie zawierało żadnej| Przyglądał się jej dokladnie nim ją otwo- zygnacyi, Ale w tej chwili wydałe un dlezsk aroze! 

wnej odległości. Wiliam Tharps obejrzał |pułapki, zaczęliśmy schodzić powoli. jrzył. Krata była wysoka i składała sięz sil-| Oliwarł kratę z ming tak ponurą. jakby| Przedmiot, którego doiknslew legł l Simas | 

dom i skonstaiował. iż mur otaczający po-| Dam robit wrażenie istotnie opuszczone: |nych sztab. Siegałą aż do łuku skiepieńia, |przekraczał próg piokieł. Ustaw następnie |i lepki! Zatrząsłem: sie, zdjęty trwoga nie do | 

dwórze był dość ńiski, chodziło tylko o to. |go. Najmniejszy hałas nia dobiogal naszych |od dolu opierała się o ziemie. krate wi pozycyi pierwotnej i weszliśmy do | opisania. | 

aby psy nas nie zwietrzyły. jusa, a serce skakalo mi w piemiach na| Szaby mimo, że bardzo geste, były jeszcze podziemia. Skoczyłem w stronę mego AA yjae'ela, l 
Camiho udzieliż nam popizednio wskazó- | m 


myśl, że tak szybko i łatwo ocalimy Iwonc.  przepiecione drutem. Ostwożność tal wydała Za pierwszym już krokiem ow'onęło nas |który spokojny ich łodńy, jak zawsze, 


: ys A . : z TA A NSU- 
wek i wiedzieliśmy, że trzeba przejść rodzaj |Nie miałem bowiem obecnie co do tego naj- | mi się zabawną, ponieważ i tak ledwo ramię AZ i wilgothe powietrze, tak jakbyśmy |nął mnie i podchodzacć do ow ne » mieten w 
piwmicy nim s'e dotrze do miejsca, w któ- |mńiejszych watpliwości. możnaby miedzy niemi przesunąć. aż do ciopłarni. Dia oszczełzenia świa- 


którem doznałem tak okropnego stra 
rzucił nan snop promieni swoj ven, i 
„dne damy raztzyh i 
RETES KENESE | 
SKŁADKI NADESŁANE DO ADMINISTRA- 
CYI „GŁOSU NARODU“ 
od dnia 14 czerwca do doia 1 lipca 1921: 
NA GÓRNY ŚLĄSK: Ks. Ign. Krysakowski 


w Borku Mp. 500. — Sąd powiat. karny w Kra- 
kowie, jako datki złożone przez strony Mp. 


rem nieda dziewczyna była zamurowana.| Tharpe nie podzielał jednak mego optv-| Tharps toż to zauważył, lecz nie wzi: AU: bln przyj: eel mój zpasit lampę i posuwa- 


Po namyśle postanowił wejść poprostu RAR jak o tem świadczyły ściągnięte ry- | tomo tak, jak ja z komicznej strony, zdawał |eśmy s się namzód poomacku. 


Kon: KUTS ne posady n na uczycielskie: 


w gimnazjum koeńlukacyinem im. Partosza Gio- 
wackicso w Opatowie, założ oncm przez Włościański 
Związek Oświatowy ziemi Opatowskiej potrzebne są 


nasląrująne siły nauczycielskia: 
fiiciog, germanistas, historyk, przy- 
roanik, nauczyciel rysunków. 


EBPP ECT ZAC 


E 


ER Ay 


stojące, wiszące, Ściemie 
Śzkłołza do powyższych i wszelkia przybery da lamp 
paleta firma: 


Wi. KOMASZEWSKE 


> 2700. — Zebra ŻW 
Wymiana płac welług norm uchwalonych przez | WIH Kraków, Rynek gł. 16. Ti 1i-4 ; urządzovcgo PAN E ow 
przedstawicieli organizecyj nauczycielskich, prze- Skład porcelany, szkła, lama elektrycz. i nattawych. 3084, — Sueniinar. nauce Tekis TNA x 
łożonych i rad opieku ńczych. Podania wia z do- | eeg zp GE A zycielskie żeńskie w N. 


lał wr. 


kumentami należy nadsvłać do 31-go lipca 1821 r 
pod adresem: 1012 
Byrezeja gimnazłum im. Bartosza Słowackiego w Opatowie 


Sączu, jaso dochód z koncertu wsz. przez ucze- 


nice Mp, 10.000. — Józef Kopczak, nieprzyj jeta 
należ. świadka Mp. 45. — Uezenize 


BIELSKI 


Uqioszenie dostawy. | ERARE WG RERNE 


6-cio KI. 
` zeby ampa wrae. <7E BER mać è szk. w Jaśle Mp. 3000. —- H. Szezerbiyński, imie 
p 4 wg por = = ` Dar a 
Oa <a zadna erb m O do L, M nisierstwa Kol Zel, w Warszawie Dz. ALISI z I4jVI rr niem Koir Prac Yd Narod. Kobiet ft w De- 


1931, Dyrekcji kot, p. Kraków 566/1 z czerwca b. r. 


|--A 


Pezuań 


Fybryśi maszyn i wagonów 
Gdlewsie Żelaza i stali 


biey Mp. 4090. -— Michalina Olechówn», Hussa- 
ków Mp. 1060. — Ks. Bielawski, Strażów Mp. 
100. — Ks. Huciński? Jatowiska Mp. 500. — 
Inż. L. W. z Żywca, jako nieprzyjete honora- 
ryum Mp. 2000. — 7, Grodzińska w Twardem 
Mp. 100. — Z. C. Mp. 200, — — Niepsrzy jęte przez - 
E. C. Mp. 12. — Komitet zabawy ozrodowej 
w Sokołowie koło Rzeszowa Mp. 2175. — Szko 
ła im. św. Ścholsstyki w Krakowie Mp. 1674.59 
fen. — Pols. Tow. gimnasi. „Sokół w Dyro- 
wie Mp. 8750. — Urząd gminy m. Lutowis: siĘ 
zebrane Mp. 100. — Witold Dobrowolski Mp. 
500. — Szkoła 51-sza im. król. Kingi w Pod- 
górzu Mp. 2000. 


Poszukiwany to wielkiego Towarz. Akcyjnego e. 


URZĘDNIK H 


Go kierowima ruch ara więktzege sA 


TARTAKU t 


obeznany z wyróbką į wyzyskąwem drzewa, 
biegły w ręperacjach i urządzeniem maszyno- 
wem. Zgłoszenia pod H.C.P. do Administracji. 


| 

| 

! 

| Ministerstwo Kolei żelaznych w Warszawie ogłosiło 
wzgl. ogłósi w najbliższych dniach w „Ataniterze" roz- 

| pi pisznie dostawy na koż'chy i czapki fuirzaae na zimę 

1921/22 w następujących ilościach a. n, 

F 

| 

| 


BABIYGWEAŃ PINY PREPURUIA: 


ALLI E EAAS E a. OCT AT LEC IIA CY amosen 


Maszyny rolnicze i przemysłowe - - - 
Mdaczyny I narzędzia do uprawy kartofli 
Maszyny de eksplsałacji torfu - - - - 
Wagsny normainoterowe - - =- - = - - 


958 sztuk kożuenów Glugieh, krytych, 

2) 5100 sztuk kożuszków krótkich, krytych, 
3) 3300 sztuk Kożuchów diugich, nagiek, 

4) 5700 sztuk kożuszków nagich (półxożuszków) 
bez kotnierze, 

5) 133060 czagex zimowych (futrzanych). 
Wszelkich informacji co do tej desiawy udziela 


| przyjmuje oferty Ministerstwu Kolei Żelaznych, De- 
partament Administracyjny w Warszawie, 990 


a 


DRD 
PEAR 
|. | 
SR 
URE CTOC OWAD ICT aA, 


a 


RIRC TOE TIORI FIE 


Z Byrekcji Kolai Państwowych: Karpiński. : i NA DAR NARODOWY > Urz 
2 a> i Parowozy dregowe, lekemekile - - - - 4 miejski w Busku Mp. 135, < 3020 hi) 
zak L 
SĘ RWE ZI 109 > NE ino 


NA FUNDUSZ PRASY KATOLICKIEJ: Za 
manek Mp. 350. — Jelonek, Cieszyn Mp. 100. 

NA ZAKŁAD WYCHOWAWCZY W PAWLE 
KOWICACH: Kutrzebianka Z,, nemcz. w Łe- 
towni Mp. 100. — Marya z K. Boltowitynów 
Świderska Mp. 100. — Ks. Bielawski, Swrażów 
Mp. 100. 

NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ: Szkoła żońska 
im. św. EUG iy w Nowym S+czu, zlożyła w. 
przeciągu 5 miesięcy Mp. £128.80 ien. 

NA WYKUEBNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZ- 


i 


semwa 
„Kissiugen- Rakoczy" 


parowe, motorowe, szerokomłotne i sztyltowe. 


BUDOWLANE 


Portland Cement, miał wapienny, błachg, 
dachówki, papę dachową, wszystko znakc- 
mitej jakości Z natytkwiastewą dostawą — palara: 


| DC: DOM KOMISOWÓG ROLNICZY 
| 33 ` 


-om | wwa 


polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystwa : 
lekarskie wyrabia: 


$ FIRMĄ K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Bertrudy L. 4, Telef. 227. 


Do nabycia w apiexach i drogueryaci. 


memey 
PA f 
RELS 
cy. 


JKH 
KSU 


DLA WYGODY INTERESENTÓW 


i dia ułatwienia komunikowania 
się z firmą naszą ustanowiłiśmy jako 
rezrozaniamia na Mafepolske 


t 
i 


R EGAN 


MŁOCARNIE | 


4 


am STEF. KCRSOPŁKU SE 
w Krakowie, Studencka L. 6. 


ET LM 


+ Am 


+ 
Recs Teee aA 


i 


REY 


pomieszczać będzie od póirocza miesięsznik NA UCHODZCÓW CHRZEŚC. ZE WSCHOD. 


He MAŁOPOLSKI: 


„MUZYKA i SPIEW | 


; Powszechnego Banku Kredytowego 6. A. we Lwowie 


PE się dnia 17. sierpnia 1921. o godzinie -eì pepoł. 
w sali posiedzeń tegoż banku we Lwświe, ul. Jagieliońska 5-7 


lo wy wnajęcia 


ziygz duży słoneczny pokój z 
kuchnią i werandą na sezon 
Ictri w Zakopanem., B! iższych 


Szkoła Dl-sza im. kr. 


Kingi w 
Podgórzu Mp, 500. 

NA WDOWY I! SIEROTY PO POLSKICH 
informacji wdziera z mrzeczności 


ŻOŁNIERZACH: Karolina Szule-Krzy 2 no vska 


firma W, 


ste 


Sławkowska 


Kip 
2 rastepująeym porządkiem dzierzym: - 


1011 


jedyne pismo w Felsce pośw grene sprawom Muzyki kościelnej. 


i Marya Bogdanowicz w Chasarowia złażeły 


SZER PRE EIA E TENT "AJ A da KI w KRAK OWIE: Ziożył Ludwik Poszkowski 
= orak aiee e pre E a A: Henryka Maleckiego os f | dyr. sc. im. kr. WŁ Jagieliy w Krakowie ip. 
TESERO: 275 NESE * Bokesi iniany SA lwów, ul. Potockiego 56. gd | 500. — Bezewiee kl. Vb. szkoły B4-tej Mp. 25 
farby, laki oy mycia, krochmal, M EAS s CK 3 ga | DLA CZWORGA SIEROT PO OFICERZE 
i Hi 5 b | M tapii Bile Ib ud ZJ A RC aE ae e a e l) PS Antonina Aniourosu, Kocmyrzów 
A y Hr a machy, „Bajot", „Maek” po- za. Mga .P RA p r - 50. 
a leca najtzniej 916 NI 0 TYN mA OM p nor A > 
U OWIESZCZENIE, w oi = aś | | Br sTAnuszk: cózki Po Gricgnze 
| ĘŻYK, Płac Szerecański 8, Ji p | | WOJSI © POLSKICH: A. Amoutent Mp. 50. 
Aż h. NA KGLONIE LECZNICZE W RABCE: H. 
8 | Prywaina nauka KN [| j HI IRR | Szezorbińska od uczesie kł. VL szk. żeńskiej 
P. T. akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kre $ | URE aede wd K | "REA RO 
r ! zjum realnego) trzech uczziów | TÓW. CHRONY MŁODZIEŻ + Szkol 
j dytowego 5. A. zawiadamiamy niniejszym, że ESO IT dobrze pychowa- weding rzymskich przepisów kaer | | 5i-sza im. kr. Kingi w zl" pn 
f Wiadomość we firmie: Inż i z 7 OLSKICH: Syk 
£ Lsanard Nilsrh i Ska, praktycznie zestawione w notacji noweczesaj R. 7-1 RAE a A> 
WL Zwyczajne Walne Zgromadzenie j | SEEE Taea DE e -  || woj o 
: Wy Zaine a i 6 gł __go L+ 18, parter. do użytku przy nakożeńsiwach kaścielnych U | PR D Tę 4 A czeska» 7 Szkola 51 
m RS R mi a RDA PE all n. kr. Kmgi w Podgórzu Mv. 500. 
1 sł i D a 
| 
| 
| 


Prenumerata roczna Mp. 120:*— 


MASZYNY 


1) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bi- 
| TRYKOTARSKIE 
| 
| 
l 


łansu za rok 1920, 

2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 

3) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1920, 

4) Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego, 

5) Zmiany statutu, 

6) Ustalenie pohorów członków Komitetu wyko- 
nawczego oraz wysokości znaczków obecności 
członków Rady zawiadowczej, 

7) Wybory do Rady zawiadowczej, 

8) Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1921 i wy- 
znaczenie wynagrodzenia dła jej członków. 


PEIESGERS DN 6 dE a W AW PM 
armas va 


2 R EARRAS E KEAN 
Ei 


cue += 2 mi + Amin 


Baczneść ! Bactzność!? 


ROWE WPISY 


WA NOWE KURSA MATURYCZNE 


pod kierownictwem iachowom Prof. BUTRYMOWICZA 
w HErakowie, przy ul. Karmelickiej 54 Hip. 
rozszczynają się z dniem 15. czerwca b. r. 


i będą sie poupzoe a codziensie w kancełary! kursć w 
o4 10—3 rano £ od 3—7 po południa. 


Kierownik fachowy przyjmuje i udzicia wszelkich objnśnień 
bezpłatnie codziennie od 1—5 po poludniu. 


KURSA OEEJMUJA: 
1) Kurs seminarjum nauczycielskiero 1-roczny | £-letni. 


Do sprzedania 10 maszyn 
do BARA pończóch i 
trykolów. Kail, Andry- 
chów, to miżjstrów. 
Yo6 


i 
| 
pęt Mp. 2000. 
| 
| 
| 


pt 

ii 

Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. | 
| 


FUA 


i tym podobne artykuły w 
komisową sprzedaż przyj- 


OGŁOSZENIE. 


Komisja Gazowo-elekiryczna na posiedzeniu w dniu 
ł6-go czerwca postanowiła podnieść cenę prądu: 

dia lokali. . z Mk. 30— na Mk. 45— za 1 kwg. 
dla mieszkań 

i klatek sch. pryw., 
dla motorów . 


' muje Juljan Wajda, skład 
| futer, Kraków, Rynek gł. 
L. 9, (Passż Fielaka) 813 


Pończochy, skarpatki, chu- 
stki, halki } czapki baweł- 
nians przyjmie do robeły: 


112 | 


18— 


na Mk. 30— za 1 kwg. 
15 — 


na Mk. 26— za 1 kwę. 


1 


e pi ; ż NPR” 2) „. gimnazyum klas.-realnego i szkoły realnej 1- i z-letni. 
P. T. zkcjonarjusze, którzy w powyższem zgromadzeniu chcą waąść ķ ierwsza pracownia Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów 3) „ . niższy 4 kłasy gimn, rszinega.. 

udział, wicni akcje swe złożyć najpóźniej do 3. sierpnia 1921 w kasie Po- M pończech i trykotów czerwcowych, t. zn. że rachunki za lipiec br. obliczone 4) „  znzłoziczny korespondancyjny (wykłady nisamne). 

wszechnego Banku Kredytowego we Lwowie, ul. Jegiellońska 5-7 lub w jego 


Nowy rok szkolcy rozpocznie Sie z początkiem września b. r. 
Z powodu ściśle ogramczonej itości uczniów i uczenie prosimy 
o wczegiic zamówienia miejsc, 893 


„JUTRZENKA“ 


w Andrychowie, 
VaT 


STARUSZKA ' 


córka oficera wojsx polskich 
x r. 1821. niczdoina do pracy 
x powoda siarości i zama- 
mia ręki, uprasza o łastawe 
"ZE — Datki przyjmuje 
Adm. „Głosu Narodu“, 


Oddziale w Krakowie, Rynek główny 35 (Krzysztofory) | lub wreszcie w kasie już będą po podwyższonej cenie. 


Atustr. Ląndercanku we Wiedniu L Hchenstau'cngasse 3. 


Równocześnie zawiadamia się, że podwyższono także 
taksy i czynsze od elekiromierzy o ca. 100%. 


EKLAMA JEST DZWIENIA 
È HANDLU i PRZEMYSŁU 


RADA ZAWIADOWCZA 
Prezes: Władysłąw Długosz. 


Kraków, dnia 20. czerwca 1921 r. wek 


Dyrekcja Elektrowni pl. w Krakowie, 


mm nk a są ZASMEMNI 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, daa Matyasik. =- Drukarnia „Głosu Narode“ w krakowie pod sarzadem Romana Ferka. 


